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Choć zima 
huczy...

Choć zim a oparta  i śnie- 
i  na n ie  chce dopuścić do 
nas marcowego słońca 1 
w iosennych podmuchów, w  
wiosennym  n a s tro ju  obcho 
dz im y dzisiejszy dzień.

W iosna panowie! Zakw łe  
c i sie k ra j, rosba rw i gamą 
barw  włązaneezek i  bukie 
c ików  w szelakich, któ re  
ju ż  nam weszły w  k re w  
i  w  p re lim in a rz  m arco­
w ych w yda tków . Wyszpe­
ram y swoje męskie zaskór 
n ia k i na prezenty świad­
czące o pam ięci i  szacun­
ku d ła dzisiejszych soleni- 
zantek a często uspraw ie ­
d liw ia jące  nasze sum ienia 
obarczone in s ty tu c ją  tych 
zaskórniaków.

Będziem y grzeczni i  po­
ko rn i, szarmanccy i u ro ­
czyści, pozbawieni b ry d ­
żów i  kon fe renc ji ciągną­
cych się ta k  długo, często 
do późnej nocy.

Będziem y ogoleni i  cza­
ru ją cy  czystością koszul, 
uśm iechnięci i  zm yw ający 
naczynia, strząsający po­
p ió ł do popielniczek i w y ­
chodzący z dz ia tw ą na spa 
cery.

W iosna, panowie, Dzień 
K o b ie t!

Będziem y ja k  ja skó łk i, 
będziemy ja k  ekipa astro­
nom ów w  czas a lertu .

A  że ja skó łka  w iosny 
nie czyni, że a le rtu  nie o- 
głoszono? W łaśnie. Czyniąc 
dz is ia j wiosnę, ogłaszamy 
całoroczny a le rt na święto 
kobiet. N iech trw a.»

W DNIU
KOBIET
życzenia
m  p z p r

W S Z Y S T K IM  m ieszkan­
kom  naszego m iasta, ko ­
bietom  pracującym  zawo­
dowo, gospodyniom ognisk 
dom owych, cz łonk in iom  i

kandydatkom  p a r t ii 
w  dn iu  Międzynarodowego 

Św ięta K ob ie t 
serdeczne życzenia składa

E G ZE K U TY W A  K M  PZPR 
W  SZCZECIN IE

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1045 
i  W YD . A B

Cena 50 g r N r  56 (64051

PONIEDZ., 8. I I I .  65 r.

u ner
U L B R IC H T : „To b y ła  pożyteczna u iizy ta“

Bonn nie decyduje się
na zerwanie stosunków dyplomatycznych

Kairem
Specjalny wysłannik rządu NRF 

„sonduje“ stanowisko Izraela
B E R LIN  PAP. W niedzielę przed kam eram i te le w iz ji i  ra - 

d ia  NRD w yg ło s ił przem ówienie przewodniczący Rady Pań­
stwa N iem ieck ie j R e pub lik i D em okra tyczne j, W. U L B R IC H T. 
W yra z i! on zadowolenie z w y n ik ó w  w iz y ty  w  Zjednoczonej 
Republice A rabsk ie j. W izyta  —  pow iedzia ł — by ła  bardzo po 
żyleczna zarówno d la  NRD I je j obyw ate li, ja k  i  d la  na 
rodu Zjednoczonej R e pub lik i A ra b sk ie j i  w  ogóle d la spraw y 
poko ju.

o  z e r w a n iu  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c e  
n y c h  z  ty m  k r a je m ' ’ .

B o n n  o c z e k u je  o b e e n ie  n a  o f ic ja ł  
n e  r e a k c je  K a i r u ,  k t ó r y c h  n a  r a ­
z ie  b r a k .  S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  r z ą ­
d u  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  K u r t  B i r  
re n b a c h  z n a jd u je  s ię  w  d r o d z e  d o  
J e r o z o l im y  w  c e lu  w y s o n d o w a n ia  
s ta n o w is k a  Iz r a e la  w o b e c  in i c j a t y ­
w y  E r h a r d a  w  s p r a w ie  n a w ią z a n ia  
s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .

Rozmowy 
Wilson-Erhard
BO NN PAP. W  niedzie lę w ie  

czorem po p rzybyc iu  z o fic ja ł 
ną w izy tą  do Bonn, p rem ie r 
W. B ry ta n ii,  H A R O LD  W IŁ -- 
SON, spotka ł się z kanclerzem  
ERHARDEM . Rozmowa trw a* 
ła  3 godziny. Rozmowy obu 
mężów stanu trw a ć  będą rów. 
n ie i i  dzis ia j.

Krwawe
zajścia

w  S e lm ie
N O W Y JO R K PAP. W  m ie j 

scowości Selma w  stanie A la  
bama (USA), gdzie już od w ie ­
lu  dn i trw a ją  demonstracje 
ludności m urzyńskie j, doszło 
w niedzie lę do krwaw ego star 
cia p o lic ji i  g w a rd ii narodow e j' 
z grupą około 350 M urzynów. 
M urzyn i c i p ragnę li zorgan i- 
zować marsz pro testacy jny na 
80-k ilom etrow ej trasie z Selm y 
do sto licy  stanu A labam a — 
m iasta M ontgom ery.

M im o  z a k a z u  g u b e r n a to r a  W a l la -  
ce ’a M u r z y n i  z e b r a l i  s ię  w  n ie d e ie -  

w  je d n y m  ze  u w y c h  k o ś c io łó w  
S e lm ie , a n a s tę p n ie  m a ły m i  g r u ­

p a m i p o c z ę l i  w y ru s z a ć  n a  t r a f ę  
p o c h o d u . J u ż  po  k i l k u s e t  m e t r a c h ' 
n a t k n ę l i  s ię  n a  s i ln e  o d d z ia ły  p o ­
l i c j i  |  g w a r d i i  n a r o d o w e j .  P o c z ą ik o  
w o  p o l ic ja n c i  c h c ie l i  r o z p ę d z ić  M u ­
r z y n ó w  p r z y  p o m o c y  p a le k  i  n a -  
ę le k t r y z o w a n y c h  p r ę tó w .  M u r z y n i  
j e d n a k  c o f n ę l i  s ię  t y l k o  o  UW m e ­
t r ó w .  W ó w c z a s  p o l ic ja n c i  p o c z ę l i  
rz n e a ć  g r a n a ty  z g a z e m  łz a w ią c y m  
i  p r z y s tą p i l i  d o  n o w e j  s z a rż y . W, 
w y n ik u  te g o  a ta k u ,  k tó r e m u  p r z y ­
g lą d a ł  s ię  t ł u m  b ia ły c h  r a s is tó w ,  
w ie lu  u c z e s tn ik ó w  d e m o n s t r a c j i  o d  
n io s ło  r a n y .

BO NN PAP. W  niedzie lę po 
dana została do w iadom ości de 
eyzja kanclerza E R H A R D A  
w  spraw ie stosunków ze Z je d ­
noczoną Repub liką  Arabską.

Ogłoszony kom un ika t s tw ie r­
dza, iż rząd NRF postanow ił 
w strzym ać współpracę gospo­
darczą ze ZR A i  odm awia 
współudzia łu w  drug im  p lan ie  
gospodarczym Zjednoczonej Re 
p u b lik i A rabskie j.

K O M U N IK A T  podkreśla, że 
zaproszenie przez ZR A i p rzy ­
jęcie zgotowane W alte row i 
U lb r ic h to w i w  Zjednoczonej 
R epublice A rabsk ie j, rząd

NR F uzna ł za a k t n iep rzy jaz­
ny.

K o m un ika t głosi, iż  rząd 
N R F będzie dążył do naw iąza­
n ia  stosunków dyp lom atycz­
nych z Izraelem .

N a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j r z e c z n ik  
r z ą d u  N R F ,  v o n  H a s e , w  o d p o w ie ­
d z i  n a  p y t a n ie ,  c z y  N R F  z e r w ie  
s to s u n k i  d y p lo m a ty c z n e  ze  Z je d n o ­
c z o n ą  R e p u b l ik ą  A r a b s k ą ,  o ś w ia d ­
c z y ł ,  iż  „ k o m u n ik a t  n ic  n ie  m ó w i

Tajemnicza śmierć zbrodniarza wojennego

ISo żabi 1. Cukurea?
Faszyści szukają odw etu

LO N D YN . PAP. P o lic ja  urug 
w a jska odnalazła w  jednym  z  
dom ów leżących w  odległości 
około 20 km  od s to licy  M on­
tevideo zw ło k i HERBERTA 
CU KURSA, przestępcy w o jen­
nego, k tó ry  dopuścił się lic z ­
nych zbrodn i w  czasie d rug ie j

Piechota morska USA
ląduje w Wietnamie Płd.

w  pobliżu granic DRW
W AS ZYN G TO N  PAP. 

D Z IŚ  nad ranem w  zato­
ce położonej niedaleko na 
północ od w ie lk ie j am ery­
kańsk ie j bazy lo tn icze j Da 
Nang, w y lądow a ły  p ie rw ­
sze oddzia ły dwóch bata­
lionów  am erykańskie j pie 
choty m orsk ie j.

A M E R Y K A Ń S K I D eparta­
m ent O brony zakom unikow a ł

Czechosłowacja
pod grubą

warstwą śniegu
P R A G A  P A P . D o p ie r o  w  n ie d z ie ­

lę  w ie c z o re m  z a k o ń c z y ła  s ię  n a j ­
w ię k s z a  te g o ro c z n a  b u r z a  ś n ie ż n a , 
k tó r a  s z a la ła  o d  p ią t k u  n a d  C ze­
c h o s ło w a c ją .  W  o k r ę g a c h  c z e s k ic h  
s p a d ło  w  t y c h  d n ia c h  p ó ł m e t r a  
n o w e g o  ś n ie g u , co  je s t  w y ją t k o ­
w y m  z ja w is k ie m .  VV p o g r a n ic z n y m  
p a s ie  C z e c h  z a c h o d n ic h ,  n a  S z u m a -  
w ie  p o k r y w a  ś n ie ż n a  s ię g a  3 m e ­
t r ó w .  W  w ie lu  r e jo n a c h  d o  d n ia  
d z is ie js z e g o  n ie  u d a ło  s ię  je szcze  
w z n o w ić  k o m u n ik a c j i  r u to b u s o w e j.

N a  z d ję c iu :  a p a r a t  fo to g r a -  
— Ü c z n y  „ P r a k t i c a m a i i l ,  p o k a ­

z a n y  p o  r a z  m -s o fg ^  
g o r o c z n y c h  T ą r g a ć h

w  sobotę decyzję w ysłan ia  do 
W ietnam u Po łudniowego 3,5 ty  
siąca żołn ierzy, k tó rzy  rozloko 
w a n i zostaną w  bazie Da 
Nang położonej w  odległości 
160 km  od gran icy  z Demo­
kratyczną R epub liką  W ie tna­
mu. Z  bazy te j s ta rtow a ły  sa 
m o lo ty  USA i po łudn iow o -w ie t 
namskie, k tó re  dokonyw ały na 
lo tów  na te ry to r iu m  DRW  i 
b ra ły  udz ia ł w  w a lkach  z par- 

, tyzańtam i.
J a k  w ia d o m o , w  W ie tn a m ie  P o ­

łu d n io w y m  p r z e b y w a  Ju ż  l ic z ą c a  
23 500 o só b  e k s p e d y c ja  a m e r y k a ń ­
s k a , k t ó r e j  c z ło n k o w ie  o f ic ja ln ie  
o k r e ś la n i  s ą  ja k o  d o r a d c y  w o js k o ­
w i .  F a k t y c z n ie  J e d n a k  z n a jd u ją c y  
s ię  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  ż a ł 
n ie rz e  i  o f ic e r o w ie  a m e ry k a ń s c y  
a n g a ż u ją  s ię  b e z p o ś re d n io  w  w a lc e  
z p a r ty z a n ta m i,  c ze g o  d o w o d e m  są 
b o m b a rd o w a n ia  p o z y c j i  p a r ty z a n ­
tó w  p rz e z  s a m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie .

O s ta tn ia  d e c y z ja  U S A  w y k a z u je ,  
że  A m e r y k a n ie  d o k o n u ją  w s z e l­
k ic h  w y s i łk ó w ,  a b y  z r e a liz o w a ć  
s w ó j p la n  z in te n s y f ik o w a n ia  i  r o z ­
s z e rz e n ia  a g r e s y w n e j  w o jn y  w  
W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m .

w o jn y  św ia tow ej na terenio 
Ł o tw y . P rzy zw łokach znalezio 
no dokum enty osobiste C u- 
kursa oraz napisane na maszy 
nie fragm en ty zeznań z pro­
cesu norym berskiego dotyczące 
m asowych m orderstw  dokony­
wanych przez oddzia ły SS< 
C ukurs b y ł osobiście odpowie­
dz ia lny  za śm ierć ponad 30 
tys. osób, g łównie kob ie t i dzie 
c i zam ordowanych na Łotw ie .

P rz e d  k i l k u  d n ia m i  d o  b iu r a  
A g e n c j i  R e u te r a  w  B o n n  n a d s z e d ł 
t a je m n ic z y  l i s t ,  k tó re g o  a u to r z y  
o ś w ia d c z a li ,  że  C u k u rs  z o s ta ł s k a ­
z a n y  n a  ś m ie r ć  i  z a b i t y  p rz e z  
„ t y c h  k t ó r z y  n ig d y  n ie  m o g ą  z a ­
p o m n ie ć ” . w  l iś c ie  n a p is a n y m  w  
ję z y k u  a n g ie ls k im  i  n a d a n y m  z '  
D u e s s e ld o r fu  p o d a n y  b y ł  a d re s , 
g d z ie  m o ż n a  z n a le ź ć  z w ło k i  p r z e ­
s tę p c y . P o l ic ja  u r u g w a js k a  u d a ła  
s ię  p o d  w s k a z a n y  a d re s  i  z n a la z ła  
ta m  z w ło k i  C u k u rs a  w  J e d n y m  z 
k u f r ó w .

W  M o n te v id e o  p a n u je  p r z e k o n a - ' 
n ie .  że z a b ó js tw a  d o k o n a l i  c z ło n  k o  
w ie  t e j  s a m e j o r g a n iz a c j i ,  k t ó r a '  
s w e g o  cz a s u  p o c h w y c i ła  A d o l f a  
K ic h m a n n a .

W  N IE D Z IE L Ę  w ie c z o re m  w  c e n t­
r a ln e j  s y n a g o d z e  w  M o n te v id e o  n i  
s tą p i ła  n ie s p o d z ie w a n a  e k s p lo z ja  

b o m b y .  O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .  
W  M o n te v id e o  p rz y p u s z c z a  s ię , że  
e k s p lo z ja  b y ła  c z y n e m  o d w e to w y m  
d o k o n a n y m  p rz e z  fa s z y s tó w  za  z a ­
b ó js tw o  C u k u rs a .

KATASTROFY
N O W Y  J O R K  P A P . W  p o b l iż u  

F r e s n o  w  a m e r y k a ń s k im  s ta n ie  
K a l i f o r n ia  z d e r z y ł  s ię  w  n ie d z ie lę  
p o c ią g  p a s a ż e rs k i z s a m o c h o d e m . 
W  w y n ik u  k a t a s t r o f y  z g in ę ły  4 o -  
s o b y .

L O N D Y N  P A P . W  c e n t r a ln e j  c zę ­
ś c i C h i le  w  p o b l iż u  m ie js c o w o ś c i 
Q u e n c h e  r o z b i ł  s ię  w  s o b o tę  s a m o ­
l o t  p a s a ż e rs k i.  W  w y n ik u  k a t a s t r o ­
f y  z g in ą !  p i l o t  o ra z  t r o je  d z ie c i.

„Latające talerze”
nie wykazują

wrogich zamiarów...
M IE S Z K A Ń C Y  a u s tra lijsk ie ­

go m iasta Sydney zaobserwo­
w a li w  ub ieg ły  p ią tek wieczo­
rem tajem niczą grupę św ia­
te ł przesuwającą się z dużą 
szybkością po nieboskłonie. 
Przedstaw icie l lo tn ic tw a  austra 
lijsk iego  podał do wiadomości, 
że w  tym  czasie nie p rze la ty ­
w a ły  nad m iastem  żadne samo 
lo ty.

R ó w n o c z e ś n ie  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h  o p u b l ik o w a n e  z o s ta ło  s p ra  
w o z d a n ie  s p e c ja l is tó w  lo tn ic z y c h ,  
k t ó r z y  p o d a l i  d o  w ia d o m o ś c i,  że 
w  o k r e s ie  o d  1947 d o  1965 r o k u  z a ­
o b s e r w o w a n o  663 la ta ją c e  o b ie k t y  
n ie z n a n e g o  p o c h o d z e n ia . S p e c ja ln a  
k o m is ja  s z c z e g ó ło w o  z b a d a ła  p r a ­
w ie  9 ty s .  z e z n a ń  z ło ż o n y c h  p r z e z  
n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w .  W e d łu g  s p r a ­
w o z d a n ia  s p e c ja l is tó w  lo tn ic z y c h  
„ ż a d e n  z t y c h  la ta łą c y c h  ta le r z y  n ie  
w y k a z y w a ł  w r o g ic h  z a m ia r ó w ” .
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Projekt zmian
w organizacji przyjęć

di liceów ogólnokształcących 
i szkół zawodowych

W AR SZA W A . PAP. W  c z e r w  A b y  u ła t w ić  r o d z ic o m  i  k a n d y d a -
__  , _  , to m  z n a le z ie n ie  o d p o w ie d n ie j  s z k o -cu br. kończy szkoły podstawo ,y we wsa.ystkich k u r a to r ia c h  m a -  
\ve ok. 65 1  tys. m łodzieży, z  j a b y ć  c z y n n e  w c z a s ie  a k c j i  p r z y -  
te j liczby Ok. 4 9 4  tys. absol- le ć  s p e c ja ln e  p u n k t y  u d z ie la ją c e  
w entów  <tj. b lisko  75,8 proc,) '» *« » « < * •  «»>»<* 
rozpocznie naukę w  klasach
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ósmych liceów  ogólnokszlałcą 
cych i klasach pierwszych szkól 
zawodowych. S toją w ięc oni 
w  obliczu w yb oru  przyszłego 
zawodu.

A B Y  R E K R U TA C JA  absol­
w entów  szkół podstawowych 
do liceów  i szkół zawodowych 
m ogła przebiegać zgodnie z za 
jntereso w an iam i i  uzdo ln ien ia­
m i kandydatów  oraz z potrze­
bam i gospodarki, p ro je k tu je  się 
pow ołanie p rzy  ku ra to riach  i 
w ydzia łach ośw ia ty  w o jew ódz­
k ich  i pow iatow ych ko m is ji rc 
k ru ta ey jnych .

W  S K Ł A D  t y c h  k o m is j i ,  o b o k  
k u r a to r a  lu b  in s p e k to r a  s z k o ln e g o , 
p r a c o w n ik ó w  p e d a g o g ic z n y c h  k u r a ­
t o r ió w  o r a z  in s p e k to r a tó w  w c h o ­
d z i l i b y  m .  in .  p r z e d s ta w ic ie le  p a r t i i  
p o l i t y c z n y c h ,  te r e n o w y c h  k o m is j i  
p la n o w a n ia  g o s p o d a rc z e g o , w y d z ia ­
łó w  z a t r u d n ie n ia  r a d  n a r o d o w y c h ,  
z a k ła d ó w  p r a c y ,  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h ,  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h ,  
l ł o  z a d a ń  k o m is j i  - w  m y ś l  p r o je k  
t u  M in is te r s tw a  O ś w ia ty  — n a le ż e ć  
b o d z ie  w y d a w a n ie  o p in i i  w  s p r a ­
w a c h  d o ty c z ą c y c h  n a jb a r d z ie j  p r a ­
w id ło w e g o  i  p la n o w e g o  r o z d z ia łu  
k a n d y d a t ó w  d o  r ó ż n y c h  ty p ó w  
s z k ó ł ś r e d n ic h ,  p r z e p r o w a d z a n ia  eg 
z a m in ó w  w s tę p n y c h ,  a ta k ż e  p r z y ­
g o to w a n ia  d o  p r a c y  m ło d z ie ż y ,  k t ó ­
r a  n ie  d o s ta n ie  s ię  d o  ż a d n e j s z k o ­
ł y .

Z a k ła d a  s ię , że  e g z a m in y  w s tę p ­
ne, p o d o b n ie  J a k  d o ty c h c z a s , o b o ­
w ią z y w a ć  b ę d ą  w  za s a d z ie  k a n d y ­
d a tó w  d o  te c h n ik ó w  z a w o d o w y c łi ,  
te c h n ik ó w  p rz e m y s ło w o -p e d a g o g ic z  
n y c h ,  l ic e ó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h ,  
p e d a g o g ic z n y c h , l ic e ó w  d la  w y ­
c h o w a w c z y ń  p r z e d s z k o li .  P o d a n ia  
<6 p r z y ję c ie  m ło d z ie ż  s k ła d a ć  b ę d z ie  
w  w y b r a n e j  s z k o le  w  c ią g u  m area .^ 
O d  k a n d y d a t ó w  d o  s z k ó ł  -z a w o d o ­
w y c h  i  p e d a g o g ic z n y c h  w y m a g a n e  
je s t  ś w ia d e c tw o  le k a r s k ie  s t w ie r ­
d z a ją c e  p r z y d a tn o ś ć  d o  n a u k i  i  p ra  
ey w  o b r a n y m  z a w o d z ie .

W  p o s z c z e g ó ln y c h  s z k o ła c h  r e k r u ­
t a c ję  p r z e p r o w a d z a ć  b ę d ą  k o m i ­
s je  k w a l i f i k a e y jn o - e g z a m in a c y jn e .

Jeden z członków 

załogi poniósł śmierć

Pożar
na s/s „Oława“

D Z lS  w  nocy, o godz. 1,20, 
na sta tku  ryback im  s/s „O ła ­
w a” , sto jącym  przy nabrzeżu 
B u łgarsk im  szczecińskiego po r­
tu, w yb uch ł pożar w  dziobo­
w ych  pomieszczeniach załogi. 
Pożar zniszczył dziobową częśc 
s ta tku .

Jeden z członków załogi, Ire  
neusz R ybczyński, n ie zdążył 
opuścić pomieszczenia i  spa lił 
się żywcem.

W a k c ji ra tow nicze j udział 
b ra ła  portow a straż pożarna.

W  te j c h w ili specjalna korn i 
sja bada przyczynę pożaru i 
s tra ty  nim  spowodowane. S/s 
„O ław a”  m ia ł w  dn iu  dz is ie j­
szym w y jść  w  ko le jny  re js na 
łow iska. (apl

M ieszkańcy Zgierza otrzy  
m a li nową placówkę  
służby zdrowia. Jest to  
nowoczesny szpita l (600 ló 
zek), zbudowany kosztem  
około S0 m in  złotych. No- 
wa placówka służby zdro­
w ia  została wyposażona 
w  na jbardz ie j nowoczesny 
sprzęt lekarski, m iędzy in  
nym i: aparaturę do pobu­
dzenia a k c ji krążenia, pel 
ne in s tru m e n ta riu m  do zlo 
żonyeh ope rac ji na naczy 
niach krw ionośnych, wszel 
kie aparaty endoskopowe 
i  urządzenia stasowane do 
zwalczania wstrząsów po­
urazowych * pooperacyj­
nych. Przy szpitalu po­
zostanie rów nież W oj. Sta­
cja Pogotowia Ratunkowe­
go.

Na zd jęc iu : ostatnia „ko  
sm etyka”  sa li ope racyjnej 
(septycznejl.

Marynarze
w  spódnicach

G D A Ń S K  PAP. Polskie L i ­
nie Oceaniczne za trudn ia ją  na 
statkach 65 m arynarzy w  spód 
nicach. Są wśród n ich stewar 
desy, p raczki, b ie liźn ia rk i, pic 
lę gn ia rk i, f ry z je rk i i sklepo­
we. Parę p rzedstaw icie lek p łc i 
p iękne j pe łn i odpowiedzialne 
obow iązk i rad io -o fice rów . W ięk 
szość kob ie t-m aryna rzy  p ływa 
na „B a to rym ” . N iezw ykłe  po­
pu larna je s t na m otorow cu pa 
sażerskim opiekunka najm łod 
szych pasażerów — dzieci. 
W iększość kob ie t p ływ a  na Jno 
rzu  od w ie lu  la t  i n ieraz są 
one związane rodz in nym i w ię ­
zami z lu dźm i morza.

W arto  zaznaczyć, ie  na t y ­
siąc p racow ników  adm in is tra ­
c ji PLO  w  G dyn i, połowę sla 
now ią kob ie ty .

Nowy laureat 
„Wielkiej Gry“

W AR SZA W A . PAP. W  n ie­
dzielę 7 bm. w  te lew izy jnym  
tu rn ie ju  „W ie lk a  G ra”  JER ZY 
Z IE L IŃ S K I, adw okat z Łodzi, 
zdobył najwyższą nagrodę — 
25 tys. zŁ

J. Z ie liń sk i, k tó ry  odpow ia­
da ł z h is to r ii Po lski, jest 
czw artym  zdobywcą najwyższej 
nagrody w  „W ie lk ie j G rze” .

TYDZIEŃ
W  S E J M I E

TY M  RAZEM ty tu ł m ojej re la c ji pow inien raczej brzmieć: 
Dwa tygodnie w  Sejmie, bo ja k  Państwo pewnie zauważyli 
w ubiegły poniedziałek „K u r ie r”  nie przyniósł zwyczajnego 
w tym dniu sprawozdania.

To nie by ł jednak e lekt g ryp y  u sprawozdawcy czy „posu­
chy" tematycznej na W ie jsk ie j, a tego, że towarzyszyłem wę­
gierskie j delegacji parlamentarnej, która odwiedziła Polskę. 
Przebieg te j w izy ty  znają Państwo oczywiście z „K urie ra ", 
radia czy te lew iz ji, podkreślę w ięc ty lko , że była to jedna z na j­
owocniejszych w izy t zagranicznych delegacji parlamentarnych 
w Polsce.

MYŚLĘ, że Państwo wybaczą dzo pozytywnym  — w  pozosta- 
Waszemu sprawozdawcy tę wę- łych  im  jeszcze do końca ka - 
oierską dygresję, zwłaszcza że dencji tygodniach będą m ogły 
to co dzieje się w tycb dniach spokojnie oddać się działalności 
na W ie jsk ie j: opracowywanie ustawodawczej. A  w  te j dziedzi- 
przez kom isje sprawozdań z dzia nie czeka je  jeszcze praca nie 
ła iności w upływ ającej I I I  ka- mała. W ystarczy powiedzieć, że 
dencji Sejmu, rozliczanie resor- niezależnie od projektów , które 
ló w z reakc ji na dezyderaty, za- już są na warsztacie ko m is ji, do 
poznawanie się z realizacją u- la rk i m arszałkowskiej wpłynęła 
sław — choć doniosłe w zna- w  m in ionym  tygodn iu  cała masa 
czeniu, nosi jednak powiedział- nowych. Są to: poselski p ro jekt 
bym, charakter pracy organicz- ustawy o sądach społecznych ©- 
nej. I jako takie, dla kogoś, kto  raz rządowe p ro jek ty  ustaw ó 
nie interesuje się głębie j me- ubezpieczeniu społecznym rze- 
chanizmem działania polskiego mieślników, wyższym szkolni- 
parlamentu, jest mało a tra kcy j- e lw ie wojskowym, stopniach I  
ne. N ie  wchodząc tedy w  -szcze tytu łach naukowych oraz nowe- 
góły, odnotujm y aktyw ny udział lizu jących dotychczasowe prze- 
s7czecińskich posłów w tych pisy dotyczące szkolnictwa wyż- 
pracach. Np. pos. I. Konkolew- szego, insty tu tów  naukowo-ba- 
skiego fZSL), k tó ry  w Kom isji dawczych i Polskie j Akadem ii 
Gospodarki M orskie j i Żeglugi Nauk. A  to  — jak się m ówi W  
re ierow ał odpowiedzi resortów kuluarach na W ie jsk ie j •— jesz- 

poselskie dezyderaty, czy cze nie wszystko.
O czym pozwala sobie poin­

formować
J. B A B IŃ S K I

pos. Z. Siedłewskiego (SD), któ­
ry w Kom isji Drobnej W ytw ó r­
czości i Rzemiosła bra ł żyw y u- 
dział w dyskusji nad realizacją 
ustaw dotyczących funkcjonowa­
nia rzemiosła oraz handlu 
sług w  sektorze gospodarki n ie­
uspołecznionej, czy wreszcie na 
szych posłów-pezetpeerowców 
wchodzących w  skład Kom isji 
Rolnictwa i Przemysłu Spożyw­
czego.

Żeby zaś skończyć ze „szcze­
cin ianam i" wspomnę, że Komi­
sja Zdrowia i K u ltu ry  Fizycznej, 
rozpatrując na ostatnim posie­
dzeniu sprawę ochrony zdrowia 
pracowników PGR, w ie le m ie j­
sca poświęciła sytuacji w  w o je­
wództw ie szczecińskim. To co 
mówiono na nasz temat nieste­
ty  chw ały nam nie przynosi. A- 
by nie być gołosłownym, zacy­
tu ję ty lko  tak i fragment, ze spra 
wozdania, jakie zespół poselski 
przedstawił kom is ji po w izytac ji 
województw: olsztyńskiego, bia­
łostockiego, koszalińskiego,
szczecińskiego, krakowskiego 
kie leckiego: „Szczególnie nie po 
kojąco kształtu je się sytuacja w 
zakresie ochrony zdrowia pra­
cowników PGR w  województwie 
szczecińskim... W  w o j. szczeciń­
skim np. występuje najwyższy 
wskaźnik liczby mieszkańców 
przypadających na 1 placówkę 
służby zdrowia na wsi". Spra­
wozdanie przytacza wpiawdzie 
„ ja skó łk i poprawy", np. współ­
działanie wydziałów zdrowia rad 
narodowych ze Związkiem Za­
wodowym Pracowników Rol­
nych, ale myślę, że warto, aby 
wzięto je na warsztat tam gdzie 
decydują się sprawy stanu zdro­
wotności w  województwie.

To, że w  te j kadencji komisje 
sejmowe tak wcześnie zabrały 
się za sprawozdania ze swej 
działalności jest zjawiskiem  bar-

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
wzrastające, temp. 
m aksymalna —3 st. 
W ia try  słabe z 
k ie runków  po lud- 
XÜowychi

Sło tysięcy autorów — ponad milion stron tekstów

Polska krajem  pamiętnikarzy
N a jw ię k s z y m  z  d o ty c h c z a s o w y c h

W A R S ZA W A  PAP. Jednym  Nadesłane prace lic zy ły  łącz- h y i  k o n k u r s  n a  pamiętniki miodzie
z najw iększych fenomenów7 pje ponad 1 m in  s tron m aszv- wiejskiej. P r z y n ió s ł  on rekordo -

naszego życia um ysłowego jes t nopisu. W spom nienia swoje stawieĈ ego5arcytóekawego^ materia 
— ja k  oceniają uczeni — spo- nadsyła li robo tn icy i lekarze, in przewiduje się wydanie drukiem 
leczny ruch pam ię tn ika rsk i, pa rtyzanci i  nauczyciele, ch ło - a* kilkudziesięciu publikacji.
N ie  m a on  sob ie  ró w n eg o  na p i i  ż o łn ie rz e . Za  p ió ro  c h w y -  w. p<i lsce ca lo ? ts z ta łte m  tych z a -  
, . . . .  . . ,  .  . ,  , K  , ,  . . g a d m e ń ,  z a jm u je  s ię  p o w o ła n a  w
sw ie c ie . W m in io n y m  2 0 -le c iu  t a l i  lu d z ie  ch y b a  w s z y s tk ic h  u b . r o k u  w  p a n  s p e c ja ln a  k o m i-
W  p rze sz ło  150 ZOrganizOW7a - z a w o d ó w ; m ło d z ie ż  i  d o ro ś li,  *.ia  b a d a ń  n a d  p a m ie tn ik a r s tw e m
n ych  k o n k u rs a c h  u c z e s tn ic z y ło  z d y p lo m e m  a k a d e m ic k im  i  bez sp0c S o g
p o n a d  100 tys . p a m ię tn ik a rz y .  cenzusu. — proJ. a t j o z s r  c h a ł a s in s k i .

Model bohatera
f i lm o w e g o

naszych czasów
W A R S Z A W A  P A P . Z e s p ó ł s o c jo ­

lo g ó w  z I n s t y t u t u  F i lo z o f i i  i  S o c jo ­
lo g i i  P A N ,  k ie r o w a n y  p rz e z  d o c . 
d r  K a z im ie rz a  Z y g u ls k ie g o ,  p r z e ­
s ła ł  o s ta tn io  d o  P a ry ż a  w y n i k i  b a ­
d a ń ,  k tó r e  w y k o r z y s ta n e  b ę d ą  w  
m ię d z y n a r o d o w e j  a n k ie c ie  f i l m o ­
w e j ,  ro z p is a n e j p o d  a u s p ic ja m i 
U N E S C O  p rz e z  p a r y s k i  O ś ro d e k  
B a d a n ia  M a s o w e g o  P r z e k a z u .  T e m a  
te rn  a n k ie t y  są c e c h y  b o h a te ra  f i l ­
m o w e g o  w  k in e m a to g r a f i i  r ó ż n y c h  
k r a jó w .

C h o d z i ło  o  u z y s k a n ie  o d p o w ie d z i.  
J a cy  są b o h a te ro w ie  f i lm ó w ,  z Ja­
k ic h  p o c h o d z ą  ś r o d o w is k ,  j a k i  r e ­
p r e z e n tu ją  p o z io m  in t e le k tu a ln y ,  
m o r a ln y ,  j a k i  je s t  ic h  s to s u n e k  de» 
o ta c z a ją c e j r z e c z y w is to ś c i.

— N ie  c h c ia łb y m  p o d a w a ć  w y n i ­
k ó w  n a s z y c h  b a d a ń  — m ó w i d o c . 
K .  Ż y g u ls k i  — p o n ie w a ż  ic h  p u b l i ­
k a c ję  z a s t rz e g a ł s o b ie  o ś r o d e k  p a ­
r y s k i .  Z d r a d z ę  t y l k o ,  że m ie l iś m y  
c za śe m  k ło p o ty  z u s ta le n ie m  p e w ­
n y c h  d a n y c h  p o n ie w a ż  p o ls c y  r e a l i  
z a to r z y  p r z e d s ta w ia l i  c z ę s to  s w y c h  
b o h a te ró w  w y a b s t r a h o w a n y c h  z t la  
s p o łe c z n e g o . N ie m n ie j  w y n i k i  b a ­
d a ń  są  b . in te r e s u ją c e .

Skrzydlaci wędrowcy 
przed trudną decyzją

OPOLE PAP. Niezliczone ilo ­
ści dz ik ich  kaczek oraz innego 
p tactw a wodnego i  błotnego za 
obserwowano w  ostatn ich 
dniach nad roz lew iskam i O dry 
w  w oj. Opolskim. P tactw o to 
powraca z zimowego pobytu  
na po łudn iu  do swych sta łych 
siedzib na .dalekiej północy Eu 
ropy. W idok to n iecodzienny—•; 
tysiące skrzyd la tych, różnoko­
lo row ych gości na tle  ogrom ­
nych zwałów  śniegu, k tó ry  
p rz y k ry ł zam arzniętą O drę i  
je j dop ływ y.

S k r z y d la c i  w ę d r o w c y  n a d a r e m n ie  
p o s z u k u ją  p o ż y w ie n ia  n a d  g o ś c in ­
n ą  z a z w y fc z a j o t e j  p o rz e  O d rą .  
K a ż d e g o  r o k u  p r z e b y w a ją  tu  p rz e z  
ty d z ie ń ,  n a b ie r a ją c  s i ł  d o  d a ls z e g o  
lo tu .

N a s tę p n y m  e ta p e m  p o d r ó ż y  są 
r z e k i  i  je z io r a  n a  L i t w i e  i  Ł o tw ie  
— r ó w n ie ż  o b e c n ie  g r u b o  z a m a r ­
z n ię te .  P o z o s ta je  z a te m  B a ł t y k ,  za ­
s o b n y  w  ż y w n o ś ć , a le  b a r d z o  n ie ­
b e z p ie c z n y  o  t e j  p o rz e  d la  p ta k ó w .

A  m o ż e  n a d  in s t y n k te m  p o b u d z o ­
n y m  p rz e z  z w o d n ic z e  c ie n k o  p o łu d ­
n ia  z w y c ię ż y  „ z d r o w y  ro z s a d e k ”  i  
p t a c tw o  p rz e c z e k a  n a j t r u d n ie js z e  
d n i  n a d  C d r ą ,  g d z ie  je s t  je d n a k  
c ie p le j ,  n iż  n a  p ó łn o c y ?  N ie je d n o ­
k r o t n ie  t a k  Już  b y w a ło .
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WOson w  Bonn

„Dźwiąkowy
notesik“

M O S K W A  P A P . W  Z w l p l t a  R a ­
d z ie c k im  w y p r o d u k o w a n o  o s t a tn ia  
M in ia t u r o w y  m a g n e to fo n  d łu g o ś c i 
w ie c z n e g o  p ió r a .  W a ż y  o n  n ie c a ­
łe  700 g r a m ó w .  A p a r a t  p o s ia d a  
ta ś m ę , n a  k t ó r e j  m o ż n a , d o k o n a ć  
g o d z in n e g o  z a p is u .

»

S ta rtu ją
powiebzne ciężarówki
W  ulicznych kioskach i kw ia c ia rn ia ch  kup ić  teraz m oż­

na ga łązki bzu czy m im ozy — p rzy la tu ją  do M oskw y z 
Kaukazu i K rym u . W  sklepach jest też sporo św ieżej sa­
ła ty , rzodkiewek, z ie lone j cebu li i  innych  w iosennych no­
w a lije k , Większość p ro d u kc ji pochodzi z podm oskiewskich 
inspektów : ponad 79 państw ow ych i spółdzielczych gospo­
darstw  podstolecznych przestaw iło  się n iem al wyłącznie 
na „p ro dukc ję ”  ja rzyn , w a rzyw , owoców.

CKorespondencja własna ZAP)
Z  dużym  zainteresowaniem  oczekuje się w  Bonn dz is ie j­

szej w iz y ty  p rem iera  b ry ty jsk ie g o  H A R O LD A  W ILS O N A . 
Fo odw iedzeniu B e rlina  zachodniego p rzybyw a on dziś do 
s to licy  NR F i pozostanie do ju tra . Towarzyszą m u: m in is te r 
spraw  zagranicznych S T E W A R l, z-ca kanclerza skarbu D IA ­
M O N D i sekretarz gab inetu  S ir  B U R K Ę  TR END . Program  w i 
zy ty  przew idu je  rozm ow y z kanclerzem  ER HARDEM  i  m i­
n istrem  SCHROEDEREM oraz spotkanie z prezydentem  LU EB 
K E M . N a  ju tro  zapowiedziano konferencję prasową.

G ŁÓ W N YM  lem atem  ja k i 
wysunie Bonn jest sprawa tzw. 
„ in ic ja ty w y  n iem ieck ie j” . Bonn 
będzie się domagać poparcia 
swych koncepcji. Londyn  nie 
w ykazuje, ja k  wiadom o, entuz­
jazm u wobec fcońskich żądań 
in ic ja ty w y  opartych na n iere­
a listycznych założeniach.

G łów nym  tematem , ja k i w y ­
sunie W ilson, jes t sprawa kosz 
tów stacjonowania ponad 50- 
tysięcznej b ry ty js k ie j a rm ii Rt? 
nu w  NRF. Londyn  domaga 
się, by Bonn w yrów na ło  s tra ­
tę dewiz, ponoszoną z tego ty ­
tu łu  przez skarb b ry ty js k i — 
zam ówieniam i na sprzęt w o j­
skowy. W przeciw nym  razie 
zapowiada się ew entualną re ­
dukcję a rm ii Renu. Bonn już 
obecnie stara się dać do zrozu­
m ienia, że nie w id z i m ożliwoś- 

zasilenia b ry ty js k ie j kasy 
dew izow ej, gdyż posiada zobo­
w iązania wobec Paryża i Wa­
szyngtonu, z d rug ie j strony 
Bonn nie chce się zgodzić na 
redukcję s ił b ry ty jsk ich  w  NRF 
i przypom ina o b ry ty jsk ich  zo­
bowiązaniach wobec NATO. 
Redukcja s ił oznaczałaby, zda­
niem Bonn, dowód spadku za­
in teresowania Londynu próbie 
m am i europe jsk im i i faktyczne 
poparcie p lanu u tw orzenia stre 
w y  rozrzedzonych zbro jeń w 
Europie. Kanclerz E rhard  chce 
powiązać ten p u n k t rozm ów ze 
sprawą stanow iska W ie lk ie j 
B ry ta n ii wobec tendencji odprę 
żeniowych i  stosunków Wschód 
— Zachód.

W  c ią g u  20 s e k u n d  za  20 
s z y l in g ó w  a u s t r ia c k ic h  m o ż n a  
s ię  u b e z p ie c z y ć  n a  42 000 s z y ­
l in g ó w  d z ię k i  s p e c ja ln e m u  
a u to m a to w i,  k t ó r y  t o w a r z y ­
s tw o  u b e z p ie c z e n io w e  A n g ło -  
D a n u b ia n  I , lo id  z a in s ta lo w a ło  
n a  u ż y te k  a m a to r ó w  „ b i a ł e ­
g o  s z a le ń s tw a ”  w  a u s t r ia c ­
k ic h  u z d r o w is k a c h  z im o w y c h .

C A P

s tą p ie n ia  d o  E W G  ja k o  a k t u a ln e ! .  
J e d n a k  o d  p o c z ą tk u  c h c e  m ie ć  m o i  
l iw o s ć  u c z e s tn ic z e n ia  w  r o z r a o - ' 
w a c h  n a  te m a t  u tw o r z e n ia  u n i i '  
p o l i t y c z n e j .  T e g o  J e d n a k  B o n n .  w © -: 
be e  n e g a ty w n e g o  s ta n o w is k a  P a r y - :  
z a , z e p e w n ić  W ils o n o w i n ie  m o ż e ..

P r e m ie r  W ils o n  z e c h c e  r ó w n ie ż :  
u z y s k a ć  o d p o w ie d ź  B o n n  w o b e c : 
b r y t y j s k i c h  k o n t r p r o p o z y c j i  w  s p r a  
w ie  w ie lo s t r o n n y c h  s i l  a to m o w y c h .  
B o n n  b ę d z ie  g r a ć  w  t e j  s p r a w ie  n a  
z w ło k ę  i  t o  z d w ó c h  w z g lę d ó w : -  
i )  B o n n  n ie  c h c e  p o d e jm o w a ć  d e ­
c y z j i  w  t e j  s p r a w ie  p rz e d  w y b o ­
r a m i ,  2) B o n n  w c ią ż  Jeszcze m a  n a -  
d z ię ję  n a  u tw o r z e n ie  M U F  w  p ie r - :  
w o t n e j  w e r s j i .

P o z a  ty m  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  
s ta ć  b ę d ą  s p r a w y  k r y z y s u  p o l i t y ­
k i  b o ń s k ie j  n a  B l is k im  W s c h o d z ie ,,  
g r o ź n e j  s y t u a c j i  w  W ie tn a m ie  o ra z  
z a p o w ie d z ia n e j  n a  m a j  w iz y t y  k r ó ­
lo w e j  b r y t y j s k i e j  w  B o n n .

Przed w izy tą  prem iera W il­
sona w  Bonn doszło do „m a łe ­
go zgrzytu” . K w a te ra  główna 
b ry ty js k ie j a rm ii Renu zw róc i­
ła  się do w ładz NR F o zaprze­
stanie d rukow an ia  na okładce 
b iu le tynu  „Focus on Germ a­
ny” , wydawanego przez boński 
urząd prasy i in fo rm a c ji d la  
żo łn ierzy b ry ty jsk ich , mapy z 
granicam i Rzeszy z 1937 r. B iu  
Jctyn ten jest dodatkiem  „B e r­
lin  -B u lle tin ”  i ukazuje się dwa 
razy w  miesiącu. Sprawa prze 
dostała się do wiadom ości pu ­
b liczne j w  w y n ik u  in te rpe lac ji 
w  parlam encie b ry ty jsk im .

t
I I .  K O L L A T

U

W  SK LEP AC H W IO S N A

Nie zm ien i to jednak fak tu , 
że M oskwa — b lisko  7 -m ilio - 
now y kolos — nie jest i  nie bę 
dzie sam owystarczalna. A r ty ­
k u ły  spożywcze zawsze trzeba 
będzie sprowadzać z innych  re 
jo nów  k ra ju . Do niedawna trans 
p o rty  szły ko le ją , s ta tkam i, sa 
mochodami. Teraz coraz w ię ­
cej ładunków  k ie ru je  się na 
pokłady samolotów. W iosną 
pachnące k w ia ty  po k ilk u  
godzinach zobaczyć można na 
ośnieżonych ulicach...

„ A e r o f ło l * *  u r u c h o m i ł  s ta łe ,  r e ­
g u la r n e  l i n i e  o b s łu g iw a n e  p rz e ć  
» .p o w ie tr z n e  c ię ż a r ó w k i ” . P o tę ż n e  
s a m o lo ty  „ A N  12”  o b s łu g u ją  c o ­
d z ie n n ie  t r a s y  m .  i n .  łą c z ą c e  M o ­
s k w ę ,  M iń s k ,  L e n in g r a d ,  K i j ó w ,  
G o r k i j ,  ś w ie r d to w s k ,  C z e la b iń s k  i  
N o w o r o s y js k .  D o  m ia s t  s z y b c ie j d o  
e ie r a ją  n o w a l i j k i ,  d o  k l i e n t ó w  p r ę ­
d z e j  t r a f ia j ą  to w a r y -  z  f a b r y k .

D u ż y m  w y d a rz e n ie m  o s ta tn ic h  
d n i  b y ło  o t w a r c ie  3S z a g r a n ic z n e ­
g o  p o łą c z e n ia  z M o s k w y  d o  K o n -  
g a - B r a z z a v i i łe .  T ra s a  l i c z y  7 t y ­
s ię c y  509 k m  i  je s t  je d n ą  z  d łu ż ­
s z y c h  n a  ś w ie c ie .  W  ty m  r o k u  r a ­
d z ie c c y  lo t n i c y  c h c ą  je s z c z e  p o d ­
ją ć  r e j s y  m . in .  z  M o s k w y  d o  R z y ­
m u ,  T o k io  t  —  b y ć  m o ż e  —  d o  
U S A .

R O SYJSKA Z IM A

Na ziem i natom iast zima. 
„R osyjska z im a” : tak  nazywa 
się nowy m iędzynarodow y ra jd  
samochodowy, k tó ry  chyba sta 
nie się im prezą n ie m n ie j 
wśród m iłośn ików  sportu au to ­
m obilowego popularną n iż  np. 
Ra jd do M onte Cario. W  p ie r­
wszej „R osy jsk ie j z im ie ”  b ie ­
rze udzia ł 120 załóg z 40 k ra ­
jó w  (jadą też polskie wozy: 7 
ekip). Trasa — ponad 3 000 km  
po oblodzonych, zaśnieżonych 
drogach R osji i B ia ło rus i, f i ­
nisz: 10 m arca w  Moskwie.

D L A  PAŃ

Zaw odnicy p rzy jadą do sto­
lic y  ju ż  po trad ycy jnym  D n iu  
Kobiet.

A le  w  c h w ili,  k ie dy  nadaję 
tę pocztówkę t rw a  inw azja  na 
sklepy. K u pu je  się okolicznoś­
ciowe prezenty, w ysy ła  setki

ka rte k  i  te legram ów z życze­
n iam i. Szczególnie oblężone są 
kw ia c ia rn ie  p rzy jm u jące  za­
m ów ienia na w iązank i i buk ie ­
ty. D la swych pań m oskw icza- 
nie zam ów ili m. in . 7 m il io ­
nów narcyzów, 4 m ilio n y  goź­
dzików.

Na koniec odnotuję, że uka ­
zało się ostatn io w ie le  książek 
tłum aczonych z polskiego. M. 
in . wydano po rosyjsku „N ie ­
zwyciężonego”  Stanis ław a L e ­
ma, a na język k irg iz k i przeto 
żono „Sonety k rym sk ie ” , „B a l­
lady i rcmanse”  oraz szereg in 
nych u tw o rów  Adam a M ick ie ­
wicza.

P IO T R  D A R K O W S K I

N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  r o z m ó w  
E r h a r d  — W ils o n  s ta n ie  ró w n ie ż  
s p ra w a  z a in te r e s o w a n ia  W ie lk ie j  
B r y t a n i i  p r o b le m a m i in t e g r a c j i  e u ­
r o p e js k ie j .  W ie lk a  B r y ta n ia  n ie  
t r a k t u j e  w p r a w d z ie  s p r a w y  p r z y -

Czego
wyrzekają sie
Francuzi?

W  la ta c h  1962/3 s p o ż y c ie  w e  F ra ń ' 
c j i  w z ro s ło  o  4,5 p r o c . ,  w  n a s tę p ­
n y m  r o k u  w z ro s ło  o  3,7 p ro c . ,  a  w  
b ie ż ą c y m  w z ro ś n ie  w g  p r z e w id y ­
w a ń  t y l k o  o 3 p r o c .  Z  cze g o  n a j ­
p ie r w  r e z y g n u ją  F r a n c u z i?  J a k  
w y n ik a  z p rz e p ro w a d z o n e g o  s o n d a ­
żu  — p rz e d e  w s z y s tk im  z  r o z r y ­
w e k :  68 p ro c . N a  d r u g im  m ie js c u  
id z ie  o d z ie ż , —  41 p r o c .  z a p y ta ­
n y c h  n a  t r z e c im  —  u t r z y m a n ie  d o ­
m u . n a  c z w a r ty m  —  ż y w n o ś ć .

F r a n c u z i  u b ie r a ją  s ię  g o r z e j ,  b y  
je ś ć  t a k  d o b rz e  j a k  p r z e d te m  
s tw ie r d z a ją  s ta ty s ty c y  w  M in is te r ­
s tw ie  F in a n s ó w .

W USA
coraz miększe
bezrobocie

3,7 m in  m ło d z ie ż y  w  w ie k u  18 
l a t  w e jd z ie  w  ty m  r o k u  n a  a m e r y ­
k a ń s k i  r y n e k  p r a c y .  N a p ły w  m ło ­
d y c h  r ą k  d o  p r a c y  w  p o łą c z e n iu  z 
ro s n ą c ą  a u to m a ty z a c ją  m o ż e  s p r a ­
w ić ,  że  m im o  p r z e w id y w a n e g o  w z ro  
s tu  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j  w  U S A  
d o  k o ń c a  r o k u  b e z ro b o c ie  m o że  
fię  Jeszcze p o w ię k s z y ć ,  ( j)

D e n v e r  D a le  M c D o n a ld  d o ­
k o n a ł  n a p a d u  n a  b a n k  w  
m ie js c o w o ś c i L ib e r a l ,  s ta n  
K a n s a s  (U S A ) . K ie d y  p o s tę ­
p u ją c a  p o  je g o  ś la d a c h  p o l i ­
c ja  o to c z y ła  je g o  d o m , b a n ­
d y t a  o d z ia n y  w  k ą p ie ló w k i  
s ta n ą ł p rz e d  d r z w ia m i  z k a ­
r a b in e m  w y m ie r z o n y m  w e  
w ła s n ą  p ie rś  i  u s i ło w a ł  p o ­
p e łn ić  s a m o b ó js tw o .  K a n n e g o  
p rz e s tę p c ę  p r z e w ie z io n o  d o  
s z p i ta la .  Ż y c iu  je g o  n ie  z a ­
g ra ż a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

N a  z d ję c iu :  b a n d y ta  z  k a ­
r a b in e m  w y m ie r z o n y m  w e  
w ła s n ą  p ie rś .  Z  le w e j  z k a r a  
b in e ro  z a s tę p c a  s z e r y fa  m ia ­
s ta  L ib e r a ł  D a n  B r o w n .

C /V F  ■ P h o t o fa x

»

K to  to  s ą  
c ia ra i muzułmanie “?
ZAMO RDOW ANIE M ALC O LM A X  — przywódcy organizacji 

„Jedność afrykańsko-am erykańska”  zw róciło  uwagę na sektę 
„czarnych muzułmanów'', z szeregów które j wywodzą się za­
bójcy.

K r e ś lą c  s y lw e tk ę  p r z y w ó d c y  s e k t y  E ł i j a h  M u h a m m a d a ,  A g e n c ja  
F R A N C E  PR E S S F . p isze  m . i n . :  „ U r o d z i ł  o n  s ię  w  r o k u  J89T w  s ta n ie  
G E O R G IA , a od  r o k u  1 « J  s ta n ą ł n a  c z e le  s e k t y  „ c z a r n y c h  m u z u łm a ­
n ó w ” , k tó r ą  w  r o k u  1939 z a ło ż y ł M u r z y n  W . D . F o r d .  W  r o k u  1933 
M u h a m m a d  o s ie d l i ł  s ię  w  C h ic a g o  w  p o b l iż a  je d y n e g o  m e c z e tu  m u ­
z u łm a ń s k ie g o  w  t y m  m ie ś e ie ” .

K o n g re g a c ja  w s z y s tk ic h  m ę ż c z y z n  n a le ż ą c y c h  d e  s e k t y  n o s i n a z w ę  
„ o w o c e  is la m u ” . C z ło n k o w ie  s e k t y  p o d le g a ją  ż e la z n e j d y s c y p l in ie  
i  p r o w a d z ą  b a rd z o  s u r o w y  t r y b  ż y c ia .  K o n t r o lu ją  s ię  o n i i  ś le d z ą  n a ­
w z a je m , a w  ra z ie  n a jd r o b n ie js z y c h  p r z e w in ie ń  s ą d z e n i są p rz e z  k ie ­
r o w n ic tw o  s e k t y ,  k tó r e  p o s łu g u je  s ię  p r z y  w y m ie r z a n iu  k a r y  s p e c ja l­
n ą  g w a r d ią ,  n ie  n o szą cą  b r o n i ,  a le  w y s z k o lo n ą  w  z a p a s a c h , ju d o  i k a ­
r a te .  K a ż d y  m ę ż c z y z n a  n a le ż ą c y  d o  s e k t y  p ła c i m ie s ię c z n ie  „ d o b r o ­
w o ln ą  s k ła d k ę ”  w y n o s z ą c ą  co  n a jm n ie j  4« d o la r ó w .  B liż s z e  s re z e g ó * r  
s y tu a c j i  f in a n s o w e j  s e k t y  n ie  są z n a n e , o ta c z a  je  b o w ie m  ta je m n ie « .

K o b ie t y  n a le ż ą c e  d o  s e k t y  są z w a n e  „ s io s t r a m i ”  i  o b o w ią z u je  je  
u c z e s tn ic tw o  w  l ic z n y c h  im p r e z a c h  s e k t y  o ra z  s p e c ja ln y  s t r ó j :  d łu g a  
s p ó d n ic a  s ię g a ją c a  k o s te k  o ra z  w e lo n  z a k r y w a ją c y  c z o ło  i  u s z y . M a ją .  
o n e  o b o w ią z e k  z a k u p y w a n ia  te g o  s t r o ju  w  t r z e c h  e g z e m p la rz a c h  
w  je d n e j  z  f a b r y k  w  C h ic a g o  n a le ż ą c e j d o  „ c z a r n y c h  m u z u łm a ­
n ó w ” . D o  w y b o r u  są  t r z y  k o lo r y :  b ia ły ,  b e ż o w y  i c z e r w o n y .  W ię k ­
szość n o s i h a b t.,y  b ia łe  lu b  b e ż o w e . K o s z t  n a b y c ia  t r z e c h  h a b i tó w  
w y n o s i  200 d o la r ó w .

C z ło n k o w ie  s e k t y  c o d z ie n n ie  b io r ą  u d z ia ł  v r  o d c z y ty w a n iu  w e rs e ­
tó w  K o r a n u ,  z t y m  że  w o ln o  p o r z y s ta ć  je d y n ie  z  t e j  w e r s j i  K o ra n u ,  
k tó r a  o b o w ią z u je  w  F a k i s b « 1«. r v l k o  „ d u c h o w n y ”  m a  p r a w o  im p o r ­
to w a n ia  p a k is ta ń s k ie j  w e r s j i  K o r a i u  i  s p rz e d a w a n ia  J e j „ c z a r n y m  
m u z u łm a n o m ” .

Kierownictw o sekty tw ierdzi, że w  Stanach Zjednoczonych 
20C tys. M urzynów należy do sekty, natomiast zdaniem prasy 
amerykańskiej, liczebność ich nie przekracza 5 do 6 tysięcy. Na 
ostatni kongres w Chicago przybyło  zaledwie 2 500 osób, w ia­
domo zaś, że w  mieście ty iu  ludność murzyńska liczy  1 m ilion 
osób.

Muhammad głosi wyższość rasy czarnej nad białą twierdząc, 
t e  pierwszymi ludźmi na świecie b y li M urzyni. W ypowiada się 
on kategorycznie za segregacją ras. „B ib lia  głosi — m ów ił na 
kongresie —  t e  należy m iłować swoich wrogów, jednakże sam 
Bóg nie lub i swych wrogów... Zbliża się ostatnia godzina b ia łe j 
rasy. W iem  o tym  i wiedzą o tym  b ia li, k tó rzy  jednak nie chcą 
aby dowiedzieli się o tym  M urzyn i. Jestem zwiastunem Allacha' 
i to co wam mówię nie jest wyiazem  nienawiści, ale jest praw'-, 
oą. Chrześcijaństwo jest re lig ią  stworzoną d!a białych, podczas 
gdy islam — to prawdziwa re lig ia  M urzynów. B ia li twierdzą, 
że naśladują Chrystusa ale w  rzeczywistości naśladują oni dla-; 
bła. Są oni naprawdę demonami, ponieważ nie uczyn ili niczego? 
dobrego dla tych, którzy nie są demonami". Jest zwolennikiem  
utworzenia ną te ry torium  USA odrębnego, czarnego państwa*
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W  domach otoczonych zw a łam i śniegu na pomoc le karzy 
bczeku ją zagryp ien i obyw ate le naszego miasta. N ie oczekują 
n a  próżno. Zaspy, w  k tó rych  grzęzły san ita rk i, dz ie ln ie  po­
ko n u ją  lekarze i  p ie lęgn ia rk i. W  tych  trudnych  dniach służ­
b ie  zdrow ia  z pomocą pośpieszyło w o jsko wypożyczając sa­
mochody terenowe, c ią g n ik i i  p ług i, k tó re  to ru ją  drogę k a ­
re tkom , a PGR Gumieńce przekazało przychodn iom  tak ie  oto 
sanie. D r  Eugenia K ru g lik  odw iedziła  tego dn ia  25 pacjen­
tó w  zam ieszkałych na W arszewie i  G órnym  Żelechowie.

Foto: S. C IE Ś LA K

Grypo szaleje 
w Szczecinie?
W  ub ieg ły  p ią te k  w  m ie j­

sk im  W ydzia le Zdrow ia  zebrał 
się „sztab”  do w a lk i z grypą. 
■Tak w łaśnie można nazwać le ­
karzy, dy rek to ró w  obwodów 
leczniczych w  Szczecinie, k tó ­
rzy  m ie jsk iem u i  w o jew ódzkie 
í f iu  k ie ro w n ic tw u  służby zdró- 
,wia re lac jonow a li obecną sy­
tuac ję  w  mieście i  powiecie. 
Jak  w ięc sytuacja ta  przedsta­
wia^ się w ed ług ich oceny?

Przychodnie należące do ob­
w odu leczniczego n r  1 na ogół 
daw a ły  sobie radę. M im o o- 
grom nych trudności spowodo­
w anych ^brakiem, a także n ie­
m ożliwością używ ania  sanita­
rek, w iz y ty  domowe b y ły  z re ­
g u ły  załatw iane, Również cho- 
fy c h , zgłaszających się do p rzy 
.chodni obsługiwano na bieżą­
co. Obwód n r  2 przyzna ł się do 
¡większych trudności. Zda rza ły  
s ię  odm owy przy jęc ia  nie ty lk o  
w iz y t dom owych, ale i  pacjen­
tów  na m iejscu. W  obwodzie 
n r  3 (Pogodno) obsługiwano pa 
cjen tów  na bieżąco. W  obwo­
dz ie  n r  4 (Stołezyn) za łatw iano 
w iz y ty  domowe ty lk o  w  p o b li­
żu szlaków tram w a jow ych . W 
obwodzie n r  5 (Dąbie) sytuację 
pom agali ratować sam i pacjen­
ci. Większość z n ich  osobiście 
zgłaszała się do przychodni. 
N a jgorze j jes t w  m iejscowoś­
ciach pow ia tu  szczecińskiego. 
Począwszy od Jasienicy są one 
w  ogóle odcięte cd pom ocy le ­
ka rsk ie j.

W  p ią tek notowano już 
m n ie j zachorowań, ale sam i le ­
karze przyznaw ali, że nie sta­
ło  się to na skutek „cofn ięcia 

• się”  g rypy , leca dlatego, że lu ­
dzie zasypani śniegiem w  swo­

ic h  dzielnicach, po prostu nie 
zgłaszali się do przychodni.
; O dda jm y szczecińskiej służ­

b ie  zdrow ia sprawiedliwość. W  
tych gorących dniach w a lk i,  

.ze z łoś liw ym  w irusem  i śnie- 
;g iera zrob iła  co ty lk o  by ło  moż 
l i  we. Lekarze i p ie lęg n ia rk i 
'p racu ją  od rana do nocy. P ie- 
:szo pokonu ją  zaspy śniegu, sa- 
' in i  n ie jednokro tn ie  zagrypieni 
Tnie zważają na to, że z le karzy 
p o w in n i przekszta łcić się w  pa­

c je n tó w .
O ce n ia ją c  sytuację k ie ro w n i-  

fć tw o służby zdrow ia uznało, że 
(jest ona m ożliw a do opanowa­
n ia  p rzy  pom ocy tych  środ­
k ó w , k tó ry m i leczn ic tw o o tw ar 
jte  dysponuje dotychczas. G dy- 
,by by ło  inaczej, należałoby u - 
’ruchom ić specja lny fundusz e- 
■pidemiologiczny, k tó ry  pozwo­
l i łb y  na dodatkowe za trudn ie ­
n ie  lekarzy  i  p ie lęgn iarek z le ­
czn ic tw a  zamkniętego. Na razie 
C ie  przew idu je  się tego.

Po p ią tko w e j konferencji, 
'gdy by ło  ju ż  w iadom o, że lecz­
n ic tw o  o tw arte  n ie  o trzym a na 
'razic  dodatkow ej pomocy, m ie ­
liś m y  w  redakc ji w izy tę  dwóch 
le ka rzy , p rzedstaw ic ie li o f ia r ­
n ych  p racow n ików  służby zdro 
w ia , k tó rzy  bez .względu na 
Śnieżną zadym kę, porę dnia 
lub pocy oraz własną grypę od

w iedzają chorych w  ich  do­
mach.

— Czy redakcja  n ic  m ogłaby 
nam pomóc? — zapyta li. — 
Zróbcie coś, żeby wreszcie u - 
ruchom iony został fundusz e- 
p ićem io  logiczny. Przecież my 
także jesteśm y ludźm i, a w ierz 
cie, że upadam y ju ż  zc zmęczę 
nia...

Jak zdo ła liśm y się zorien to­
wać, uruchom ienie takiego fu n  
duszu nie jest prostą sprawą. 
Resort zdrow ia m usi być prze­
konany, że is tn ie je  stan zagro­
żenia, że wyczerpano już 
wszystkie środki zm ierzające 
do jego opanowania. K tóż w ięc 
zechce wziąć na siebie odpo­
w iedzialność za taką decyzję? 
Chodzi przecież o p i e n i ą ­
d z e .  Powiedziano nam :

— G dyby w  Szczecinie leża­
ło  pokotem  50 tys. zagryp io- 
nych to może w te d y?... No, bo 
naw et w  W arszawie i w  G dań­
sku, gdzie liczba chorych by ła  
dużo wyższa niż w  Szczecinie, 
funduszu n ie  uruchom iono.

I  ta k  oto jesteśm y św iadka­
m i paradoksu. W  te j b a ta lii 
o to  k to  podejm ie ważką „ f i ­
nansową”  decyzję nie w id z i 
się, n iestety, ludz i. Tych, k tó ­
rzy leżą chorzy i  n ie zawrze 
o trzym u ją  pomoc lekarską, i 
tych  k tó rzy  „w y p ru w a ją ”  z sie 
bie ostatn ie s iły , aby nieść tę 
pomoc. Szerm uje się na razie 
tw ie rdzeniem , że „naw e t w  
W arszawie i G dańsku” ... A le  
w  tych  m iastach lecznictw a o- 
tw a rte  dysponuje znacznie licz 
niejszą kadrą  lekarską. W 
Szczecinie natom iast w  stosun­
ku  do norm  m in is te ria lnych  
m am y obsadzonych niew ie le 
w ięce j ponad 40 proc. etatów  
lekarsk ich , w  dodatku 30 proc. 
le karzy uległo grypie .

U ruchom ienie ju ż  teraz fu n ­
duszu epidem iologicznego po­
zw o liłoby  nie ty lk o  odetchnąć 
zapracowanym  i przemęczonym 
lekarzom  i p ie lęgn iarkom , "ale 
przyczyn iłoby  się do z loka lizo­
wan ia  epidem ii.

Ten wzg ląd pow in ien  chyba 
zadecydować p rzy podejm owa­
n iu  tak  ważnej d la  m iasta de­
cyz ji.

I I .  SO CH AC KA

PIĘCIOLATKA
w propozycjach załogi SFMB
Zjednoczenie P rzem ysłu M a­

szyn Budow lanych zaplanowało 
d la  SFM B w  1970 r. p ro d u k­
cję g lobalną w  wysokości 328 
m łn  z ło tych. SFM B m ia ła  kon ­
tynuow ać lu b  też rozpocząć pro 
tłukc ję  następujących żu raw i: 
ZB-45, ZB-80 W, ZBR-120/15 
i  samojezdnego dźw igu 25 to ­
nowego.

A k ty w  fa b ry k i p rzy opraco­
w yw a n iu  p lanu a lte rna tyw n e ­
go doszedł jednak do w n iosku, 
że zakład specja lizu jący się do 
tycliezas w  p ro d u kc ji eksporto­
w e j n ie  pow in ien rezygnować 
z tego k ie run ku . W iężę się z 
tym  potrzeba usta lenia asorty­
m entu p rodukc ji, k tó ry  jes t po 
szukiw any na rynkach  św iato­
wych. Załoga proponu je  w ięc 
korektę  p lanu; przede wszyst­
k im  kontynuow an ie  p ro d u kc ji 
żu raw i ŻB-45 (z tendencją ogra 
niczania), a także 2BS-40, ŻBS 
-80, ZBR-120/15 oraz urządzeń 
do tran spo rtu  żuraw i.

W ers ja  I  p lanu a lte rn a tyw ­
nego S FM B przew iduje, że po 
w yko rzys tan iu  wszystkich re ­
zerw  i uspraw nień globalna 
wartość p ro d u kc ji z 210 m in 
z ło tych w  roku  1965 wzrośnie 
w  ro ku  1970 zaledwie o 5,2 pro 
centa, a w artość p ro d u kc ji to ­
w a row e j — o 7 proc. P roduk­
c ja  k ra jo w a  wzrośnie o 2,4 
proc. a eksportowa o 6,6 p ro ­
centa. W spółczynn ik  zm iano- 
wości 1,2 n ie  ulegnie zm ianie.

SFMB przy w yko rzys tan iu  w  P rzew idziany w  I I  w e rs ji p la
100 proc. pow ierzchni pom ocni­
czej, pow ierzchnię produkcy jną  
eksploatu je w  70 proc. a ma­
szyny jedyn ie  w  61,3 proc.

nu a lternatyw nego w zrost p ro ­
d u k c ji jest rów nież opa rty  na 
w ie lk ie j technice: autom atyza­
c j i  i  m echanizacji pracochłon-

B rak  przestrzeni, na k tó re j nych operacji. Oprócz m oder-
można by by ło  w ykonyw ać i 
kom ple tow ać przed w ysy łką  
żurawie, ham uje  produkcję. 
D latego też załoga SFM B w  I I  
w a rianc ie  planu a lte rna tyw n e ­
go przew idu je  zagospodarowa­
n ie  kosztem ok. 20 m in  zło tych

H  20 min ń  nakładów 

@ 1 8 0  m in z,ł produkcji

terenów na G rabowie. D zięki 
dodatkow ym  inw estycjom  obraz 
p ro d u kc ji i w yko rzystan ia  m o­
cy produkcy jnych  zm ienia się ,  . 
w  zasadniczy sposób. W artość Kfcyż znalazł on^ uznanie żarów

n izac ji procesów p rodukc ji, u ję  
tych w  pianie 5-le tn im , pro jek  
tu je  się wprow adzenie urzą­
dzeń do bezpyłowego oczysz­
czania blach, urządzenia do ma 
Iow an ia w  polu e lektrosta tycz­
nym , cięcia blach za pomocą 
pantografu ze sterowaniem  fo - 
toc lektrycznym , autom atyzację 
prac spawalniczych, zastąpienie 
pewnych operacji ob róbk i skra 
waniem  obróbką plastyczną 
itp .

Załoga SFM B przygotowała 
w ięc bardzo am b itny  program  
zadań na la ta  1986—1970. M oż­
na przypuszczać, że plan a lte r­
na tyw n y zostanie przy ję ty ,

g lobalna p rodukc ji wzrasta do 
370 m in  z ło tych, czy li o 180 
m in  z łotych, a tow arow a o 182 
proc. P rodukcja  na rynek k ra ­
jo w y  wzrośnie o 30 procent, a 
na eksport o 85,8 procenta. Po­
nadto zatrudn ien ie  w zrosłoby 
o pen ad 400 osób, ale. za to 
zw iększy się w ykorzystan ie  ma 
szyn z 61,3 proc. w  roku  1965, 
do 92,3 proc. w  roku  1970 zaś 
pow ierzchnia produkcy jna  bę­
dzie w ykorzystana w  100 proc. 
W spółczynnik zm ianowości 
wzrośnie do 1,8.

no u w iadz m iejscowych — ja k  
też poparcie Zjednoczenia Prze 
m ysiu M aszyn Budow lanych.

ED. W IT U S Z Y Ń S K I
2 B S -4 0 , to  ż u r a w  ta m o w z n o s z ą -  

c y  d o  u d ź w ig u  3 to n ,  d łu g o ś c i 
w y s ię g n ik a  30 m  i  w y s o k o ś c i p o d  
n o s z e n ia  100 m e t r ó w ;  7 .BS-80 — 
t o  ta k ż e  ż u r a w  s a m o w z n o s z ą c y  
le c z  w ię k s z y ,  o  u d ź w ig u  «,3 t o ­
n y ,  d łu g o ś c i w y s ię g n ik a  35 m  i  
w y s o k o ś c i p o d n o s z e n ia  J00 m e ­
t r ó w ,  2B R -1Z0/15, t o  tz w .  s U id w u -  
d z ie s tk a ,  k tó r a  p r a c o w a ła  n a  
ś c ia n ie  W s c h o d n ie j p r z y  n i .  M a r ­
s z a łk o w s k ie j  w  W a rs z a w ie .

Kopiczyński 
na ekranie

"W m arcu wejdzie na na­
sze ekrany nowy f i lm  reży 
sera Janusza Weycherta pi. 
„O bok p r a w d y J e s t  to 
współczesny dram at oby cza 
jo w y . Jego akcja rozgrywa  
się w  środow isku górn i­
czym. W film ie  zobaczymy 
w  ro lach g łów nych : aktora  
szczecińskiego — Andrzeja  
Kopiczyńskiego (na zd jęciu  
po praw e j), Elżbietę Czy­
żewską, Annę Ciepielew- 
ską, Edwarda Rączkowskie 
go, Janusza Gajosa i Hen­
ryka Bąka.

O  K U L T U R Z E  M A S O W E J

W  „ K u l t u r z e ”  z w ra c a  u w a g ę  iń  
te r e s u ją c y  a r t y k u ł  W ł.  S o k o r s k ie g o  
p t .  „ K u l t u r a  m a s o w a  — h is to r y c z ­
n ie ” . A u to r  s tw ie r d z a ,  że  is t n ie je  
z ja w is k o  o b u s t ro n n e g o  o d d z ia ły w a  
n ia  p o m ię d z y  tw ó r c a m i a  m a s a m i 
o d b io r c ó w ,  i  że  w s k u te k  te g o  „ w y  
c b r a ź n ia  p is a r z y  z b l iż a  s ię  d o  w y -  

;  o b r a ż n i.  m i l io n o ­
w y c h  m a s ” . W ł.
S o k o r s k i  n ie  t y l ­
k o  n ie  d o s tr z e ­
ga  w  t y m  p ro c e  
s ie  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a  s p ły c e ­
n ia  k u l t u r y ,  a le  
tw ie r d z i ,  że s ta ł  
s ię  o n  „ p u n k t e m  
w y jś c ia  d la
k s z ta łt o w a n ia  i>-
d e o w o  je d n d r o d n e j  n a r o d o w e j  k u l  
t u r y  m a s o w e j” . M a s o w e  ś r o d k i  k o ­
m u n ik a c j i  p ro c e s  te n  p rz y s p ie s z a ­
ją .  W  z a k o ń c z e n iu  a r t y k u łu  c z y ta ­
m y :

„ N ie  m a m y  s ię  cze g o  w s ty d z ić .  
D z ię k i  w ła ś n ie  t e j  w ła ś c iw o ś c i 
w s p ó łc z e s n e j p o ls k ie j  k u l t u r y  o d n o  
s im y  s u k c e s y  n a  r y n k a c h  m ię d z y n a  
r o d o w y c h  i  w z b o g a c a m y  p o ję c ie  
w s p ó łc z e s n e j k u l t u r y  s o c ja l is t y c z -

1 marca br. zaczął działać 
w  Szczecinie, pow sta ły p rzy Za 
rządzie O kręgowym  Zw iązku  
Nauczycielstwa Polskiego — 
Ośrodek Usług Pedagogicznych. 
Podobne placów ki, organ zowa

in .  k u r s y  ję z y k ó w  o b c y c h  d la  m ło ­
d z ie ż y  i  s tu d iu m  ję z y k ó w  o b c y c h  
d la  d o r o s ły c h  o r a z  tz w .  p ó ł - in te r -  
n a t y ,  w  k t ó r y c h  u c z n io w ie  p o d  o -  
p ie k ą  i p r z y  p o m o c y  n a u c z y c ie l i  
p o g łę b ia ją  w ia d o m o ś c i z d o b y te  w  
s z k o le  i  p r z y g o to w u ją  s ię  d o  n a ­
s tę p n y c h  le k c j i .  O ś ro d e k  p o z n a ń s k i

ne z in ic ja ty w y  Zarządu G łów -  z a t r u d n ia  p rz e s z ło  sco p e d a g o g ó w

Pożyteczny i potrzebny
nego Z  NP, ju ż  nieźle prosperu­
ją  w  k ilk u  innych  wojew ódz­
twach, dając niem ałe korzyści, 
zarówno społeczeństwu, ja k  i 
samym pedagogom, szczególnie 
zaś nauczycielom-em erytom .

D la  p r z y k ła d u :  p o z n a ń s k i O ś ro ­
d e k  U s łu g  P e d a g o g ic z n y c h  d z ia ła  
Już czwarty rak. prowadzi on, jn.

s p e c ja l is tó w  r ó ż n y c h  d z ie d z in ,  w  
d u ż e j  m ie r z e  r e n c is tó w  i  e m e r y ­
tó w .  P la c ó w k a  ta  d a jd  j u ż  p o n a d  
p ó ł m il io n a  z ło ty c h  z y s k u .  W a r to  
z a z n a c z y ć , że te  p ie n ią d z e  p r a w ie  
W c a ło ś c i p rz e z n a c z a  s ię  n a  f u n ­
d u s z  s z k o le n io w y  n a u c z y c ie l i ,  d la  
p o d n o s z e n ia  i c h  k w a l i f i k a c j i  z a w o ­
d o w y c h .  10 p r o c e n t  d o c h o d u  z d z ia ­
ła ln o ś c i  O ś ro d k a  z a s ila  k a s ę  z w ią z -  

. f c * .  n a u c z y c ie ls tw a .

Ośrodek Usług Pedagogicz­
nych w  Szczec.nie oparty bę­
dzie na tych samych zasadach. 
Jego k ie row n ic tw o  zapowiada 
zorganizowanie już w  n a jb liż ­
szym czasie kursów zawodo­
w ych dla absolwentów szkół 
podstawowych. którzy nie zna­
leź li m iejsca w  liceach i techni 
kach oraz uruchom ienie porad­
n i pedagogicznej — być może 
z zatrudnieniem  w  n ie j psycho­
loga —  dla rodziców. Spodzie­
w am y  s;ę także od Ośrodka 
kursów języków  obcych. Kandy  
daci n iew ą tp liw ie  się znajda, 
tak wśród młodzieży, ja k  i  do 
rosłych. Życzym y noujej p laców  
ce owocnej działalności, (karp)

d łę  i  Je d n o  p o d o b ie ń s tw o ,  le c z  w ie  
lo r a k ie j  i  w  s e n s ie  k i e r u n k ó w  a r t y  
s t y c z n y c h  i  n a r o d o w e g o  c h a r a k te r  
t u ” .

D O M Y  C Z Y  „ S K R Z Y N K I  
D L A  L U D Z I ”

„W s p ó łc z e s n o ś ć ”  d r u k u je  w a ż k i  
g ło s  w y b i tn e g o  c z e s k ie g o  p is a rz a , 

o s ta tn io  w y b r a ­
n e g o  d o  w ła d z  
Z W . A r t y s t ó w  
P la s t y k ó w  w  C ze 
c h o s łó w a c ji ,  J .  
C h a łu p e c k ie g ó ,  
p t .  „ A r c h i t e k t u ­
r a  i  f i l o z o f ia ” . 
A u t o r  o p is u ją c  
n ie k tó r e  n o w o ­
cze sn e  „ p ię k n e  
d z ie ln ic e ” , s ta ­

w ia  p y t a n ie :  „ C z y  w  o g ó le  
m a m y  d z is ia j^  d o m y ?  A  p rz e d e  
w s z y s tk im  d z ie c i,  c z y  m a ją  d o m  
r o d z in n y ? ”  N ie  je s t  to  p r z y  t y m  
k w e s t ia  t y l k o  e s t e t y k i  c z y  b o g a c ­
t w a :  „ W y k w in t n y ,  z n a k o m ic ie  w y  
p o s a ż o n y  d o m  n ie  m u s i b y ć  je s z c z e  
r o d z in n y m  g n ia z d e m ” . I  c y t u je  s ta  
t y s t y k i ,  z k t ó r y c h  w y n ik a ,  że „ n a j  
w ię k s z e  n a s i le n ie  p r z e s tę p s tw  w ś ró d  
m ło d z ie ż y  - w y s tę p u je  w  sup e rn ow o-? . 
c z e s n v c h  i  e le g a n c k ic h  d z ie ln ic a c h ” . 
D z ie ln ic e  te  są w  ja k i ś  sp o s ó b  
. .o d h u m a n iz o w a n e ” . „ W  s ta ry c h  
d z ie ln ic a c h  c z u je m y  s ię  w ś ró d  l u ­
d z i.  W  n o w y c h  —  je s t  p u s to ” , - j e ­
s te ś m y  t u  „ m ię d z y  s k r z y n k a m i  d la  
l u d z i ” .

P O R T R E T  P O K O L E N IA

G d y  m o w a  o „ W s p ó łc z e s n o ś c i”  —* 
o d n o tu jm y  że  k r y t y k  te g o  p is m a  
T o m a s z  B u r e k  w  o b s z e r n y m  a r t y ­
k u le  p t .  „ M o m e n t  s y n te z y ”  o m a w ia  
w y d a n ą  n ie d a w n o  p o w ie ś ć  E d w a r ­
d a  B a lc e r  ra n a  „ P o b y t ”  (n a g r o d z o n ą  
n a  s z c z e c iń s k im  k o n k u r s ie  l i t e r a c ­
k im ) ,  n a  t l e  n a jn o w s z e j  tw ó r c z o ś c i 
o a lś k ie j ,  a n a l iz u ją c  w y b i t n e  w a r to ś  
c i p o z n a w c z e  t e j  k s ią ż k i  i  k o ń c z ą c  
n a s tę p u ją c y m  w n io s k ie m :  „ Z n a k o ­
m i t y  d e b iu t , ,  p o w ie ś ć  z ło ż o n a , b o g a  
ta ,  p r z e jm u ją c ą  i  u c z c iw a :  n ie s k ła  
m a n y  p o r t r e t  p o k o le n ia ” . ,

K W IA T E K  D L A  E W Y  W  R . 2COO

N a  z a k o ń c z e n ie  —  co ś  a k t u a ln e ­
g o : „ r e n o r t a ż  z w y o b r a ź n i ”  W . 
S u b k o w s k ie j  w  „ S z p i lk a c h ” . R ze cz  
d z ie je  s ię  w  r o k u  2000 i k tó r y m ś ,  
to c z y  s ię  s p ó r  m a łż e ń s k i,  ó w c z e s ­
n a  k o b ie ta  p r a g n ie  n r z e s ta ć  n ią  
b y ć ,  k u  ro z ó a c z y . s w e g o  m ę ż a . Z a  
k o ń c z e n ie  je « t  je d n a k  n o g o d n e . N a  
s te o n e g o  d n ia  m a ż  o b u d z i ł  ż o n ę  
b u k ie te m  p r a w d z iw y c h  k w ia tó w :

— P r z y p o m n ia łe m  s o b ie . — p o w ie l 
d z ia ł  u r o c z y ś c ie  —  że  n a s i p r z o d k o  
w ie  m ie l i  t a k i  z w v c z a j :  ó s m e g o  
d n ia  tr z e c ie g o  m ie s ią c a  r o k u  d a ­
w a l i  s w o im  k o b ie to m  u o o m in k i .  
P r a w d a ,  j a k ie  t o  m iłe ?  W te d y  : ie  
b y ło  z w y c z a ju ,  a b y  k o b ie ta  z m ie n ia  
ła  s ie  w  m ę ż c z y z n ę .. .

—  J a k  to ?  —  za b v le  k w ia t e k
n a s z e  p r a b a b k i  g o d z i ły  s ię  b y ć  
k o b ie ta m i?  W  tv c h  t r u d n y c h  c za ­
s a c h  k ie d y  n a w e t  a u to m a t  d o  s ta ­
n ia  w  k o le jc e  b y ł  r e w e la c ją ?  J e ­
d e n  k w ia t e k  n a  r o k  m ia ł  im  w y f ta  
g r o d z ić  w s z y s tk ie  t r u d y ?  C óż  to  
b v ł y  za  d z iw n e  is to t y ?  A le  to  ł a d  
n ie  z tw o je j  s t r o n y ,  że  p a m ię ta łe ś  
o  s ta r y m  o b y c z a ju . . .  N o ,  n o  ju ż  
d o b rz e , b ę d ę  k o b ie tą ,  co  t a m  —  
b y ło  n ie  b y ło . . .  A le  n a  p r z y s z ły  
r o k  te ż  p r z y n ie s ie s z  b u k ie c ik ?  N ie  
zapomnisz?... <J)
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Dziennik rówieśnicy Anny Frank

„Muszę o tym
opowiedzieć...“

K
Polska Ewa  
w statystyce

One i oni

S ta r o p a n ie ń s tw o  m a  s ię  k u  k o ń -  
'C o w i. W  g r u d n iu  1983 n a  s tu  m ę ż ­
c z y z n  ż y ły  w  P o ls c e  lc4  k o b ie t y  
( w  1949 —  110). P rz e w a g a  m ę ż c z y z n  
d o ty c z y  r o c z n ik ó w  o d  0 d o  34 la t .  

■ P o  s ie d e m d z ie s ią tc e  m a m y  ju ż  157 
n ie w ia s t  n a  s tu  „ c h ło p a ” .

Panienki i inne

P a n ie n  i  p a n ie n e k  je s t  w  P o ls c e  
o g ó łe m  2 m i l i o n y  210 ty s ię c y .  N a j ­
m n ie j  w  w ie k u  35—39 la t ,  113 t y ­
s ię c y . W ś ró d  n ie w ia s t  o d  15 d o  19 

. r o k u  ż y c ia  b y ło  w  1983 r .  400 w d ó w  
i  600 r o z w ó d e k .

Więcej mężatek

N i k t  n ie  m o ż e  z ro z u m ie ć ,  d la c z e ­
g o  z  o s ta tn ie g o  s p is u  p o w s z e c h n e ­
g o  w y n ik a ,  że z a m ę ż n y c h  k o b ie t  
m a m y  w  k r a j u  6 m i l io n ó w  548 t y -  
« ¡ę c y , g d y  ż o n a ty c h  m ę ż c z y z n  6 m i ­
l io n ó w  445 ty s ię c y .

Słodycze hymenu

N a jw ię c e j  k o b ie t  w s tę p u je  w  
z w ią z k i  m a łż e ń s k ie  p rz e d  25 r o k ie m  
ż > c ia  ( ś re d n i w ie k  — 22,3 la ta ) .  A le  
u r o k o m  o b r ą c z k i  u lę g a ją  r ó w n ie ż  
p ie ,¿ d z ie s ię c io la tk i o ra z  ic h  stan&ze 
k o le ż a n k i .  N a  ty s ią c , k o b ie t ,  k t ó r e  
u k o ń c z y ły  p ię ć d z ie s ią tk ę ,  za m ą ż  
w y c h o d z i  1,6.

Len ingradzka „Zw iezda”  roz­
poczęła d ru k  „D z ienn ika ” , k tó ­
ry  prow adziła  czternasto letn ia 
M a ria  R o ln ika jte  przebyw ają­
ca w  w ileń sk im  getcie w  cza­
sie okup ac ji h itle ro w sk ie j. 
Dziewczynka opisyw ała szcze­
gółowo strasz liw y obraz faszy­
stowskiego okruc ieństw a i be­
stia lstw a.

Po zburzeniu getta, M a ria  
została w yw iez iona na robo­
ty  do N iem iec. T u ta j w  da l­
szym ciągu prow adziła  sw ój 
dz ienn ik  na skraw kach w o r­
ków  do cementu. U ratow ana 
przez żo łn ierzy radzieckich Ma 
r ia  pow róc iła  do wyzwolonego 
W ilna . Obecnie po w ie lu  la ­
tach przygotow ała swe n o ta tk i 
do druku . W  czasopiśmie 
„Zw iezda”  ukazu ją się one pt. 
„Muszę o tym  opowiedzieć” .

W  odróżnieniu od sw ej ró ­
w ieśnicy A n n y  Frank, k tó ra  
zam knię ta w  kry jów ce , znała

ty lk o  n ie w ie lk i k rąg  ludz i, 
„D z ie n n ik ”  M a r ii R o ln ika jte  
przedstawia obszerną i w s trzą ­
sającą panoramę zbrodn i h i t le ­
row skich.

•
Opisane przez M arię  R o ln i­

ka jte  zbrodnie kom endanta get 
ta  w ileńskiego Franza M urera  
stanow ią a k t oskarżenia. Franz 
M u re r skazyw ał ludność getta 
na śm ierć głodową, na je j o- 
czach zastrze lił m łodą dz iew ­
czynę, k tó ra  us iłow ała  ra to ­
wać od śm ierci swych rodz i­
ców.

Znany poeta lite w s k i Eduar- 
das M ieże ła jtis  pisze w  przed­
m ow ie do „D z ienn ika ”  M a rii:  
„N ie  można czytać te j książki 
bez głębokiego wzruszenia. Do 
brze by było, żeby ten „D z ien ­
n ik ”  p rzeczytli ci ludzie, k tó ­
rzy  w yp u śc ili z w ięz ien ia  b y ­
łego kom endanta w ileńskiego 
getta — kata Franza M urera.

Rekordowe mamy

11 ty s ię c y  k o b ie t  u r o d z i ło  w  1962 
t .  k o le jn e  ó s m e  i  d a ls z e  d z ie c k o . 
M O  s u p e rw a e Ł o c łz ie tn y e b  m a te k  l i ­
c z y ło  p o n iż e j  30 l a t  ż y c ia .

Moja pani Solska...

P ro g n o a a  d e m o g ra f ic z n a  m ó w i,  
4 e  n a  » to  ty s ię c y  k o b ie t  u r o d z o ­
n y c h  w  1963 jt., 324 p o w in n y  d o ż y ć  
w ie k u  L u d w ik a  S o ls k ie g o .

Emancypantki

N a  7 m i l io n ó w  562 ty s ią c e  z a ­
t r u d n io n y c h  w  g o s p o d a rc e  u s p o ­
łe c z n io n e j ,  2 p i i ł j o n y  712 t y s ię c y  t o : 

'k o b ie t y  (36 p r o c e n t ,  w  r o k u  1955 — 
•33 p r o c e n t) .  W  1963 r .  s k ie r o w a n o  
d o  p r a c y  519 976 n ie w ia s t  ( f l u k t u a ­
c ja  !), z a r e je s t r o w a n o  p o s z u k u ją ­
c y c h  z a ję c ia  48 844, z g ło s z o n o  w o l ­
n y c h  m ie js c  p r a c y  d ła  k o b ie t  4 132. 
N iż s z e  ś r e d n ie  z a r o b k i  k o b ie t  w y ­
n ik a ją  z  f a k t u ,  że k o b ie to m  czę s to  
b r a k  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  i  w  
r e z u lt a c ie  z a jm u ją  b a r d z o  m a ło  s ta ­
n o w is k  z p ła c ą  p o w y ż e j  3 ty s ię c y  
z ło t y c h  m ie s ię c z n ie .

W itaj boćku!

N a  584,1 ty s ią c a  p o r o d ó w  w  r o k u  
1963 —  94,6 p r o c e n ta  o d b y ło  s ię  w  
s z p i ta la c h ,  iz b a c h  p o r o d o w y c h  c r a z  
p r z y  p o m o c y  p o ło ż n y c h  z  u s p o łe c z ­
n io n e j  s łu ż b y  z d r o w ia .  W y p ła t y  za ­
s i łk ó w  p o ło g o w y c h  w y n io s ły  314,4 
m il io n a  z ło ty c h .

Klientki Temidy

N a  217 545 o s ó b , s k a z a n y c h  p rz e z  
S ą d y  p o w s z e c h n e  w  1983 r . ,  b y ło  

•47 080 k o b ie t .  P ię ć  k o b ie t  u z n a n o  
. - w in n y c h  n ie le g a ln e g o  p o s ia d a n ia  

b r o n i ,  je d n ą  —  z g w a łc e n ia ,  p ię ć  — 
. e z y n ó w  n ie r z ą d n y c h  z o s o b a m i n ie ­

le t n im i .

TE LETU R N IE JE  nie m ia ły  
od dłuższego czasu, ja k  się to 
zw ykło  m awiać, dobre j prasy. 
B rak  popularności ( „K ó łko  i 
k rz y ż y k ’), czy zru tyn ien ie  

(„W ie lka  gra’ ) po tw ierdza ły  
diagnozy o kryzysie. A  przecież 
dobry te le tu rn  ej, ta k i prawdzi 
wie nowoczesny ,.pojedynek 
m ózgów” , jest w idow isk iem  bar 
dzo pasjonującym  i  te lew izy j­
nym  zarazem. Podobnie zresztą 
ja k  in n y  rodza j te lew izy jne j 
gry, bardz ie j oparty na clemen 
lach zabawy niż umysłowego 
w ysiłku , choc aź osobiście wolę. 
tam ten pierwszy. W  T V  zdają 
sobie zresztą -z te j sytuac ji do­
skonale sprawę i  oto m am y no- 
wty te le tu rn ie j pod swojsko 
brzmiącą nazwą „ Dwadzieścia 
jeden” . Jest to rzecz oparta na 
schemacie dosyć popu larne j w  
pewnych kolach g ry tow arzy -

W M SM È:
^ w y s ik a ,

(7—14. I I I .  1949 R .)

W  d n iu  4 m a r c a  o d b y ło  s ię  w  
S z c z e c in ie  p o s ie d z e n ie  j u r y  N a g ro ­
d y  L i t e r a c k ie j  m . S z c z e c in a . J u ­
r y  p o s ta n o w i ło  p rz y z n a ć  n a g ro d ę  
l i t e r a c k ą  m .  S z c z e c in a  w  w y s o k o ­
ś c i 200 ty s .  z ł  m ło d e m u  p is a r z o w i-  
m a r y n lś c ie  — J a n o w i P a p u d z e .

N a  u r o c z y s te j  a k a d e m ii  z  o k a ­
z j i  M ię d z y n a r o d o w e g o  D n ia  K o b ie t

skie j, zwanej pieszczotliw ie  
„oczko” , z tą jedyn ie  różnicą, iż 
dobieranie ka rt zastąpiono tu lo 
sowaniem pytań. Końcowy efekt 
natom iast pozostał ta k i sam — 
zwycięża ten kto  zdoła uciułać  
21 pkt. (czy li ma tzw. „oczko” ),

„Oczko“
a różnicę dzielącą go od pokona 
negó przec iw n ika  przelicza się 
na pieniądze w  re la c ji 1 punkt 
r— 50 zl. Żeby było śm ieszniej 
„21”  posiada n eco zaw iły  sy­
stem w yb ierania, zadawania t 
egzekwowania pytań, oraz n in, 
m nie j zaw iły  system e lektro ­
akustyczny, w  którego sidłach

22 s z c z e c iń s k ie  k o b ie t y  —  p r z o d o w  
n ic e  p r a c y  z o s ta ły  o d z n a c z o n e  K r z y  
ż a m i Z a s łu g i o ra z  o d z n a k a m i G r y ­
f a  P o m o r s k ie g o .

- 4  A m b a s a d o r  R P  w  C z e c h o s ło w a ­
c j i ,  b . w o je w o d a  s z c z e c iń s k i L e o ­
n a r d  B o r k o w ic z  z ło ż y ł  w  P ra d z e  l i ­
s ty  u w ie r z y te ln ia ją c e  p r e z y d e n to ­
w i  K le m e n to w i  G o t tw a ld o w i .

W  d n iu  7 b m . p o r t  k o ło b r z e s k i  
z a ła d o w a ł n a  s ta te k  s z w e d z k i 
W E S T F A R T  2 0 0 -ty s ię c z n ą  to n ę  w ę ­
g la  o d  c z a s u  u r u c h o m ie n ia ,  tz n . 
o d  m a r c a  1947 r o k u .

Z  o k a z j i  T y g o d n ia  P r z y ja ź n i  
P o ls k o - C z e c h o s ło w a c k ie j w  je d ­
n y m  z p r a s k ic h  k in o te a t r ó w  o d b y ­
ła  s ię  p r e m ie r a  „ Z a k a z a n y c h  p io ­
s e n e k ” . N a  p r e m ie r z e  p r z e m a w ia ł  
a m b a s a d o r  R P , L e o n a r d  B o r k o ­
w ic z .

O p ra c o w a ła

w g  R o c z n ik a  S ta ty s t y c z n e g o  I .  F .

u w ik ła ł się nawet tak w y tra w ­
ny i opanowany zazwyczaj Bo­
lesław K ie lsk i. A  że ponadto 
wyjaśnienie „reg u ł g ry ”  zajęło 
m u praw ie  połowę czasu prze­
znaczonego na te le tu rn ie j, 
ic ięc nie m ie liśm y jeszcze oka­
z j i  w  pełn i w  n im  się rozsmako 
wać. Czekającym na kolejną  
edycję (za miesiąc) proponuję  
p a rty jkę  „ oczka

A L IG A T O R

PS. Słowu uznania pod adre­
sem szczecińskiej T V . Jeszcze 
tego samego dnia, w  k tó rym  na 
tym  m iejscu ukazał się frag ­
ment lis tu  naszej czytelniczki, 
słusznie k ry tyku ją ce j bardzo 
słabą planszę „ C h m urk i”  — ta 
ostatnia ( t j.  plansza) została 
zmieniona.

A.

<  W ic e p r e m ie r  r z ą d u  c z e c h o s ło ­
w a c k ie g o ,  Z d e n e k  F ie r i in g e r  o g ło ­
s i ł  w  c z a s o p iś m ie  „ S v e to w e  R o z h le  
d y ”  a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  s tw ie r d z a  
m ię d z y  in n y m i :  „ W ie lk ie  z n a c z e ­
n ie  d la  C z e c h o s ło w a c ji  m a  d ro g a  
w o d n a  n a  O d rz e  i  p o r t  w  S z c z e c i­
n ie ,  k t ó r y  w ra z  z P o ls k ą  c h c e m y  
r o z b u d o w a ć  w  c e lu  ta ń s z e g o  t r a n s ­
p o r tu  n a s z y c h  w y r o b ó w  i  n ie z b ę d ­
n y c h  d la  n a s z e g o  p r z e m y s łu  s u ­
r o w c ó w .

■Ą D o  S z c z e c in a  p r z y b y ła  d e le g a ­
c ja  C z e c h o s ło w a c ji,  w  s k ła d  k t ó ­
r e j  w c h o d z ą  m .  in . :  p r o f .  d r  J u ­
l i a n  D o la n s k y  —  s la w is ta ,  p r o f .  d r  
J a n  J a n a c z e k  — e k o n o m is ta ,  p r o f .  
d r  J ó z e f  T u r e c z e k  —  p r a w n ik ,  K o n  
s ta n t y  H u d e c  s— m u z y k o lo g  i  M i ­
c h a ł  P r o v o z e n  —  l i t e r a t .

N E P T U N

Julia
Hartiuig
Przedstaw iam y naszym 

czyte ln ikom  Ju lię  H a rtw ig . 
Nazwisko to znane jest 
rów nie  dobrze dzieciom, 
m łodzieży i dorosłym. 
P ierwszym  i d rug im  z licz 
nych słuchow isk rad io­
wych, barw nych książe­
czek (wydaw anych przez 
„Naszą Księgarn ię” ) oraz 
rozśpiewanych inscenizacji 
s ta rych ba jek o Jasiu i 
M ałgosi i  Tom ciu Palusz­
ku. (Ta ostatn ia ba jka  bę 
dzie w kró tce  grana na sce 
nie ośrodka un iw ersytec­
kiego w  Cansas G ity  w  
USA). Dorośli znają ją  z 
licznych przekładów prozy 
i poezji fran cusk ie j oraz 
m onogra fii A p o llin a ire ’a 
(w yda ł PIW ). Następną je j 
pracą tego typ u  będzie 
opowieść o poecie francus 
kiego rom antyzm u, praw ie 
nieznanym  w  Polsce — Ge 
rardz ie  De Naeval. W kró t 
ce .też w roc ław skie  „Osso­
lineum ”  wyda opracowane 
w spóln ie z Joanną Guze 
„P a m ię tn ik i D e lacro ix ” . W 
na jb liższym  czasie Ju lia  
H a rtw ig  ma zam iar po­
święcić się w y łączn ie  w łas 
nej twórczości prozator­
sk ie j i  poe tyck ie j. Przygo 
tow u je  w  te j c h w ili nowy 
to m ik  wierszy.

fZ fiô fk a c ô n a
f T W I B E M A
Kazimierz Golezewski (19;

Na początku osta tn ie j {kkę d y  .stycznia 1945 roku  
ogłoszono o fic ja ln ie  w  „Pom m crsche Z o łtu ng ”  

\o p raw ie  zupe łnym  ograniczeniu ruchu  pociągów 
{osobowych na obszarze .p ro w in c ji Pomorze. D o ty- 
jczyło to  przede w szystk im  pociągów w  k ie ru n ku  
«wschodnim od Szczecina. W iadomość o rozpoczę­
c iu  o fensyw y znad W is ły  podano z opóźnieniem, 
tbo dopiero 16 stycznia, pisząc, że po w ie lu  tygod­
n iach  odprężenia na fron c ie  w schodnim  rozgorzała 
ta ra  now a w a lka , nazwana w  ty tu le  w iadom ości 
„H arteste  Be lastuogsprobe” , Jednocześnie zaczęła

się pojaw iać na p ierw sze j stron ie  gazety n iepoko­
jąca um ysły  n iem ieckiego społeczeństwa m apka 
nazywana początkowo „V on den K a rpa then bis 
Ostpreussen” , k tó ra  to  nazwa została w krótce 
z likw idow ana, a zasięg samej m apk i k u rczy ł się 
i  zb liża ł coraz bardz ie j do  Pomorza. W  końcu s ty ­
cznia 1945 r. rozpoczyna się w  p ro w in c ji Pomorzę 
przym usow a ew akuacja ludności. Pierwsze je j 
p rze jaw y, to  opróżnienie gran ic  p ro w in c ji na
30 km  w  g łąb je j te ry to r iu m . W  przedostatni 
dzień stycznia p o ja w ił się naw et w  „Pom mersche 
Z e itu ng ”  specja lny reportaż za ty tu łow any „Z im o ­
we konw oje ze wschodu” . Opisane w  n im  fa k ty , 
m im o w ięc cenzury, daw a ły  dużo do m yślenia:

„W szystk ie  konw oje  posuwają się nadal w edług 
ustalonego p lanu, pokonując dziennie odległości od 
30 do 40 km  pom iędzy każdorazowym i pun ktam i 
przejęcia, gdzie we wsiach i m iasteczkach znajdu­
ją  tymczasowe locum. K c lu m n y  rozciągają się 
częstokroć na ponad 60 km. Zważywszy, żc cho­
dzi o dz ies ią tk i tysięcy N iem ców ewakuowanych 
ze wschodnich rub ieży, przeważnie w ieśniaków  
i robo tn ikó w  ro lnych , o trzym am y przybliżone po­
jęc ie  o rozm iarach tych  konw o jów , k tó rych  k ie ro ­
wan ie  i  organizacja stanow ią jedno z n a jw ię k ­
szych osiągnięć orgaplzacy jn y  eh obecnej wo jny...

K o lu m n y  z poszczególnych w s i w yjeżdżają na 
szlak i  w  drodze u trzym u ją , o ile  to  m ożliwe,

łączność wzrokow ą, je ś li na tu ra ln ie  można u n ik ­
nąć częściowych chociażby odprysków  konw ojów . 
W ie lkość ich jes t różna. Od k ilk u  wozów połączo­
nych w  jedną kolum nę do niesam owitego obraza 
rozciągające j się na trzydzieści, czterdzieści, a na­
w et pięćdziesiąt i  sześćdziesiąt k ilo m e tró w  d łu ­
g ie j, w ie lo  osiowej, złożonej z tys ięcy wozów ko ­
lu m ny  — przewyższającej wszystkie nasze pojęcia
0 w ie lkości. Same liczby  m ów ią o tym , źe jest to 
naprawdę praca godna sztabu generalnego, by dy­
rygow anie  ty m i w ędrów kam i um oż liw ia ło  osiąg­
nięcie obszarów docelowych, przy jednoczesnym 
u trzym yw a n iu  dróg w o lnych d la przemarszu 
w o jsk  oraz u n ikan iu  w iększych ko rków . K onw oje  
od g ran icy okręgu poczynając są przekazywane 
przez k ie ro w n ikó w  po litycznych, przez lu dz i SA
1 żandarm ów z m iejsca do m iejsca, o i  skrzyżowa­
n ia  do skrzyżowania, od m ostu do m estu” ...

Taka „czu ła ”  opieka była tym  bardz ie j koniecz­
na je ś li się zważy, że ja k  da le j nap isał korespon­
dent „N ie  jes t drobnostką przebywać se tk i k ilo ­
m etrów  z kob ietam i, starcam i i  dziećmi, podczas 
gdy w iche r pędzi po drogach tum any śniegu i  lo ­
du, zmęczone cia ła  zaledwie nocą trschę mogą od­
począć. K on ie  zaś słabną z dnia na dzień, a pasm  
d ła n ich  . jest do dyspozycji ty lk o  w  csraniczonej 
ilo śc i” ...

(C, d. n .l
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,Z bocznej ławki

Adien, Ccilmi
TO  B Y ŁA , m im o zalega­

jących jeszcze wokoło zwa­
łó w  śniegu i  k ilkus topn io ­
wego m rozu , „gorąca nie­
dziela". Na jw iększe emocje 
przeżyw a li azczeciniacy o- 
czywiście w  ha li, gdzie 
sta rtow a ły  „ złote dziew­
częta”  — Kirszenste in, K io  
bukowska. Górecka. Rów­
nież i na innych obiektach  
sportowych nie b rak ło  in ­
teresujących pojedynków, 
mniejszego ju ż  oczywiście 
form atu . Praw dziw e je t -  
nak szaleństwo zaczęło się 
późnym wieczorem, kiedy  
to  dalekopisy zaczęli' nas 
dosłownie zarzucać in fo r ­
m a c ja m i z k tórych każda 
w ydaw ała się być w ażn ie j­
sza od poprzedniej. W te j 
powodzi nadeszła m. in. 
wiadomość, iż  tak pechowo 
walczący na m istrzostwach  
Europy francuski łyżw iarz  
A la in  Calm at zdobył w  da 
le k im  Colorado Springs u- 
pragniony ty tu ł m istrza  
świata  — pierwszy w  swo­
je j ponad 10- le tn ie j ka rie ­
rze. A u s triak  Em m erich  
Danzer znalazł się dopiero 
na 5 pozycji, a ty tu ł w ice­
m istrzow ski zdobył Am e­
ryka n in  A llen . Ciesząc się 
z sukcesu 24-letniego Cal­
mat, nie bez żalu czytaliś­
m y jego słowa w ypow ie­
dziane tuż po zdobyciu ty ­
tu łu : „Cieszę się bardzo. 
Marzenie zostało zrealizo­
wane, mogę teraz poświę­
cić się studiom. Obecne m i 
strzostwa były prawdopo­
dobnie osta tn im i w  m oje j 
karierze” . Szkoda, iż  nie zo 
baczymy ju ż  na lodowisku  
tego sympatycznego zawod­
nika, k tó ry  był wzorem  nie 
ty lk o  na ta fl i.  Pozosta­
je  nam  jedynie życzyć mu, 
by w dziedzinie, k tó re j się 
poświęca — Calm at s tud iu­
je  obecnie medycynę — o- 
siągnął rów nie piękne suk­
cesy ja k  na lodowisku. 
Adieu. Calmat

Prócz w ieści z szerokiego 
świata dalekopisy w yrzu­
c iły  z siebie także trzyw ie r  
szową notatkę o remisie 
I i- lig o w e j A rk o n ii w  Sos­
nowcu z  m iejscowym  Za­

głębiem  0:0. Z ło ś liw i tw ie r  
dzą, iż  tam  rów n ież  m iało  
miejsce coś w  rodza ju  po­
żegnania — pożegnania A r  
k o n ii z pew nym  „ w ę d ru ją  
cym  p tak ie m ” , w  ub ieg łym  
ro ku  jeszcze zaw odnikiem  
szczec ńskżego klubu, obec­
nie puka jącym  do w ró t Za 
głębia. Takie rozstania nie 
napawają jednak n ikogo  
sm utkiem .

OBSERWATOR

Świetna postawa zawodników i... publiczności

Najszybsze kobiety Polski
nie zawiodą sympatyków l.a

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa KUF

B O N N  P A P . W  S t u t t g a r c ie  ro z e ­
g r a n e  z o s ta ły  b a lo w e  m is t r z o s tw a  
K R F  w  L e k k ie j a t le ty c e  n u  r o k  1965. 
P o d cza s  z a w o d ó w  p a d ło  k i l k a  d o ­
b rych  w y n ik ó w .  W  s k o k u  w « w y ż  

z w y c ię ż y ł  S c h i l l k o w s k i  p r z e d  S p ie l-  
y o g e łe m  —  o b a j  p o  2,10. W  s k o k u  
o ty c z c e  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł 
F in d e r  — 4,60. B ie g  n a  3 600 m  w y  
g r a ł  F r a n k e  —  8.04,2, a  d r u g i  b y ł  
G i r k e  — 8.08,4. W  b ie g u  na  60 m  
k c b ie t  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  
S a n d e r  — 7,5, a b ie g  na  SCO m  \ \  
g r a ła  G le ic h fe ld  — 2.10,4.

1 liga koszykówki

ŚLĄSK
na mistrzowskim 

„tronie”
PRYMAT W  POLSKIEJ KO ­

SZYKÓWCE z rąk ubiegłorocz­
nych m istrzów Polski, koszyka­
rzy  krakow skie j W is ły , przeję li 
popularni „w rocław scy bombar­
d ierzy’' ■— zespół Śląska. N a jlep 
szym zespołem drugie j rundy 
rozgryw ek tegorocznej ekstra­
k lasy okazała się jednak druży­
na „W aw elskich  smoków", k tó ­
ra nie poniosła w  te j fazie roz­
g ryw ek żadnej porażki. W ysta r­
czyło to jednak ty lko  do zdoby­
cia ty tu łu  w icem istrzów Polski i 
prawa reprezentowania naszych 
barw  w  Pucharze Europy. W  o- 
s ta tn ie j serii spotkań ligow ych 
W is ła  wygra ła dwa ciężkie w y­
jazdowe mecze w Warszawie. W  
ostatn ie j chw ili uratowała się 
przed spadkiem Sparta Nowa 
Efuta, k tóra zwyciężając poznań­
skie zespoły Lecha i AZS, z o- 
statniego miejsca w  tabeli prze­
sunęła się na 10. Zdegradowane 
zostały drużyny akademickie z 
Krakowa i Poznania, które po 
rocznym pobycie w I lidze w ró­
cą znów do lig  okręgowych.

Rewelacyjnie spisujący się w 
pierwszej rundzie S tart Lublin 
za ją ł trzecie miejsce w m istrzo­
stwach. Lub lin iacy wyprzedzili 
¡warszawską Legięv

Porażka Sparty
Szczecińska Sparta w  meczu 

o w e jście do I I  l ig i hoke jow ej 
po sobotnim  zw ycięstw ie nad 
Bzurą  przegra ła wczoraj n ie ­
spodziewanie na Lod og ry fie  ze 
Zniczem Pruszków 3:7 (0:2, 2:2, 
1:3). B ra m k i dla S party zdo­
b y li G retzer 2 i  W iśn iew ski 1 

(n)

Z D J Ę C IU  U  G Ó R Y : I r e n a K ir z z e r ,s te in  i  E w a  K ło b u k o w s k a  
n a js z y b s z e  k o b ie t y  w  P o ls c e , (m s )

TA K ZNAKO M ITEJ O PRAW Y jaką m iał w Szczecinie 
ogłoszony przez PKOl. Apel O lim pijsk i, nie może poszczy­
cić się żaden ośrodek w kra ju . Inauguracja w ie lk ie j akcji, 
któ re j ostatecznym celem jest nasz start w  Grenoble i  Me­
xico C ity, uśw ie tn iły ni. in. tak ie  znakomitości ja k  m edali­
stk i z Tokio — Kłobukowska, Kirszenstein, Górecka.

dym RO M ANO W SKIM  demon­
s tro w a ł zupełnie przyzw o itą  fo r 
mę.

O DNO TO W AĆ TRZEBA RÓW­
NIEŻ, uzyskany podczas rozgry- 

> wanego na marginesie zawodów1 
spTinterskich skoku w  dal męż­
czyzn. w yn ik  szczeciniaka 
SZAMROWfCZA — 7,20 m, bar­
dzo dobry jak na rezultat osiąg­
n ię ty  w hali. Drugim w te j kon­
kurencji z wyn ik iem  6,97 był 
W olski (MKS).

OPRÓCZ SUKCESÓW SPOR- 
;>-***■* TOWYCH, możemy nie bez sa­

tys fakc ji odnotować również du­
ży sukces jaki zanotowała na 
swoim koncie publiczność zgro­
madzona w hali. Tak ku ltu ra l­
nie i prawidłowo reagującej w i­
downi mogą nam pozazdrościć- 
ośiodki posiadające o wiele 
większe niż nasz — tradycje. 
Ponad 2 tysiące widzów zgroma­
dzonych wczoraj w  hali na pew­
no m iło zapisało się w pamięci 
naszych gości.

A  O T O  w y n ik i  te c h n ic z n e  z a w o ­
d ó w :  50 m  — K ło b u k o w s k a  6,4 s e k . , 
K ir s z e n s te in  6,5, G ó re c k a  6,7, 50 p p ł  
( I  s e r ia )  —  B e d n a r e k  7,4 , ( I I  s e r ia )
—  S tra s z y ń s k a  7,1; m ę ż c z y ź n i: 50 m
—  D u d z ia k  5,7, R o m a n o w s k i 5,9, 
S y k a  6 ; 50 p p ł  —  K o ło d z ie jc z y k  6,8.

M A R I K  S ZYM C ZY K

Stargardzki Neptun
płynie coraz szybciej

Co się dzieje ze szczecińskimi klubami?
W CZORAJ W  STARGARDZIE zakończyły się pływ ackie m i­

strzostwa okręgu szczecińskiego. Pełny sukces odnieśli p ływacy 
Neptuna, którzy w  punktac ji zespołowej zgromadzili aż 533 pkt., 
podczas gdy A rkon ia  zdobyła ty lk o  290 pkt. i uplasowała się 
na drugie j pozycji. Trzecie miejsce w  punktacji zespołowej za­
ję ła  W arta (Gorzów) — 240 pkt., 4) S tilon (Gorzów) —  87 pkt., 
5) MKS (Szczecin) — 79 pkt, 6) Pogoń — 69 pkt.
W C Z O R A J ,  p o d o b n ie  j a k  w  s o b o -  s k ic h ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i o  A r k o n i i .  

tę ,  w s z y s tk ie  k o n k u r e n c je  ż e ń s k ie  S y t u a c ja  w  t y m  k lu b ie  je s t  n ie p o -  
w y g r a t y  z a w o d n ic z k i  N e p tu n a .  O  k o ją c ą .  A r k o n ia  n ic  m a  r e z e rw  
z d e c y d o w a n e j p r z e w a d z e  S ta rg a rd -  B a r d z o  ź te  p r a c u je  r ó w n ie ż  P o g o ń , 
cza  n o k  ś w ia d c z y  f a k t ,  że n a  4 r o -  S ą d z im y ,  że d z ia ła c z e  s z c z e c iń s c y  
z e s ra n e  w c z o r a j  k o n k u r e n c je  w  z p o r a ż k i  s ta r g a r d z k ie j  w y c ią g n ą  
t r z e c h  z a ję ły  o n e  p ie rw s z e  t r z y  w ła ś c iw e  w n io s k i,  
m ie js c a !

A  O T O  z d o b y w c y  t y t u łó w  m i-  
W  k o n k u r e n c ja c h  m ę s k ic h  n a j le p -  s t r z o w s k ic h :  

s z y m  z a w o d n ik ie m  b y ł  L e s z e k  S Z E -  K O B IE T Y  — IM  m  s t.  k ia * .  — 
M E L ,  k t ó r y  w  n ie d z ie lę  d w u k r o t -  w ę d l in a  — 1:22,1, 100 m  a t m o t .  -  
m e  s ta w a ł  n a  n a jw y ż s z y m  p o d iu m .  M a r c in k ie w ic z  —  1:19,6. 300 m  s t 

. . . . g r z b .  — P a ra d o w s k a  —  2:53.2, 300
S ta r g a rd z k ie  m is t r z o s tw a ,  m im o  m  a t_ dx>w _  M a r c in k ie w ic z  — 

że- o d b y w a ły  s ię  na  p o c z ą tk u  se zo - 2;37 5
n u ,  ż e  d ła  w ie lu  z a w o d n ik ó w  b y ł  “ S Z T A F E T Y :  4 x 100 m  s t  d o w . 
to  p ie rw s z y  w  ty m  r o k u  s ta r t ,  o b -  N e p tu n  5:00,T ( r e k o r d  o -k rę g u ), 
f i l o w a ły  w  d o b r e  r e z u lt a t y .  W  d o -  4 x  jęo m  s t  a n . _  N e p tu n  5:24,1. 
b r e j  f o r m ie  z n a jd u ją  s ię  r e p re z e n ­
t a n t k i  N e p tu n a :  W ę d l in a ,  M a r c in -  M E Z C Z Y Z N I :  100 m  s t .  d o w .  S.ze- 
k ie w ie z ,  P a ra d o w s k a .  Z a p o w ie d z ią  m e i  (A> o:S8.8. 400 m  s t.  d o w .  W o j­
da ls z y c h  d o b r y c h  w y n ik ó w ,  w y r u -  t a k a j t i s  (N )  4:53,9. 100 m  s t.  g rz b . 
k o w  na p o z io m ie  k r a jo w y m  je s t  K e n d z ia  (N )  —  1:09,8, 200 m  s t. 
n ie w ą t p l iw ie  p o p r a w ie n ie  r e k o r d ó w  m o t .  S z w ie !  — 2:42,8, 200 m  s t
ż y c io w y c h  p rz e z  W o j ta k a j t i s a  i  L e -  ju a s . —  R u tk o w s k i  (W )  2:54,2. 
s ińca S z e m e la . (T e n  o s ta tn i ,  p o d o b -  S Z T A F E T Y :  4 x  200 m  s t. d o w . — 
n ie  j a k  i  w s z y s c y  r e p re z e n ta n c i  A r k o n ia  — 9:24,9. 4 x  100 m  s t. z ra .
S z c z e c in a , t r e n u je  d o p ie r o  o d  s t y ­
c z n ia ) .  R z e c z  c h y b a  n a jw a ż n ie js z a ;  
w  g r o n ie  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  
m is t r z o s tw  z n a la z ło  s ię  w ie lu  b a r ­
d z o  m ło d y c h  z a w o d n ik ó w .

M is t r z o s tw a  p o t w ie r d z i ł y  r ó w n ie ż ,  
że N e p tu n  S a r g a r d ,  k t ó r y  k i l k a  la t  
te m u  p o s ta w i ł  n a  m ło d z ie ż ,  z n a j­
d u je  s ię  n a  d r o d z e  w io d ą c e j  d o  
s u k c e s ó w . N ie s te ty ,  n ic  m o ż e m y  t e ­
g o  p o w ie d z ie ć  o  k lu b a c h  s z c z e c iń -

A r k o n ia  — 4:42,8.

■ Mistrzu,+ zam ykam y l

PIERWSZE MECZE 
SFMRIRCOWE

PO Z IM O W E J PRZERW IE
również; p iłka rze  klas niższych 
w ysz li na boiska. W  dr.*» wczo­
rajszym  rozegrano w  Szczeci­
nie k ilk a  spotkań sparringe- 
wych. M. in . ju n io rzy  A rk o n ii 
pokona’ i A -k la sow y  zespół Pic 
m era 3:1, a ju n io rzy  Pogoni 
w y g ra li wysoko z ju n io ra m i 
P ion iera  14:0. (n)

Tu
I  LO SO W A N IE 

4_1 5_22—33—39—47 (37> 
I I  LO SO W A N IE  

3—5— 12— 13—32—47 (23)

ZAW O DY W  SZCZECIŃSKIEJ 
U AL! nie by ły  ł i  ty lko  m iłym  
akcentem uroczystości o lim p ij­
skich, ale stanow iły jednocze­
śnie fragment szeroko zakrojo­
nego planu szkoleniowego (do- 
fyczy to szczególnie naszych 
dziewcząt, z k tó ry m i tea- 
w ił w Szczecinie ich trener, p. 
Fiotrowski) przewidującego w ła ­
śnie m. in. całą serie takich 
startów . B y ła  to  także o- 
statnia e lim inacja  przed m ię­
dzypaństwowym meczem Polska 
— NRF w Dortmundzie. Jak na­
leży ocenić szczeciński występ 
naszych czołowych sprinterek? 
W ydaje się być pewnym, iż o- 
becna ich forma jest zapowie­
dzią dobrych w yn ików  w pełni 
sezonu. Oczywiście na krótkim  
dystansie bezkonkurencyjną by­
ła Ewa KŁOBUKOWSKA w y ­
przedzając o 1/10 sekundy Irenę 
KIRSZENSTEIN. Ta ostatnia ze 
względu na swój d ługi k rok le ­
p ie j się czuje na dłuższych dy­
stansach, będąc, jak wiadomo, 
specjalistką od 200-metrówki. W  
tym doborowym tow aizystw ie 
reprezentantki Szczecina — Ko- 
le jw a i Woldańska, chociaż nie 
m ogły zanotować sukcesów, w y ­
pad ły zupełnie nieźle.

Nieco w  cieniu występów na­
szych czołowych sprinterek star­
towali mężczyźni. Pod, nieobec­
ność Maniaka i Foika, trium f o-

Fonfara

„królem strzelców“

Polscy fiokeiści 
bliscy sukcesu
POLSCY H O K E IŚ C I W  trze­

cim  spotkan iu  na rozgrywanych 
w F inlandii hokejowych M istrzo 
stwach Św ia ta  pokona li jednego 
i  najgroźniejszych ryw a li do ty  
tulu m istrzowskiego w  grupie 
,.P/f zespół Szwajcarii 3:1 (1:1, 
1:0, 1:0).

ZWYCIĘSTWO TO, chociaż 
n ikłe cyfrowo, cieszy z jednego, 
zasadniczego względu. Oto, jak 
podkreślają sprawozdawcy PAP, 
polscy zawodnicy zagrali nie­
zwykle ambitnie i  na o w iele 
lepszym poziomie, niż w poprze­
dnich spotkaniach. Zwycięstwo 
nad Szwajcarią otwiera nam re-; 
alne możliwości na zdobycie ty ­
tu łu mistrza grupy, jeśli oczyw i­
ście w  pokonanym polu znajdzie 
się jeszcze zespół NRF, oraz 
znacznie już słabsze drużyny Ju­
gosław ii i A ng lii.

W AR TO  DODAĆ, iż najmniej-* 
szy wzrostem hokeista mi-_ 
strzostw Polak Karo l FONFARA 
jest obecnie, z 6 bramkami ną 
swym koncie, „k ró lem  strze li 
ców " w  grupie „fJ".

O T O  p o z o s ta łe  w y n i k i :  g r .  B ,  
W ę g r y  — J u g o s ła w ia  3:8, A u s t r ia  —

, W . B r y t a n ia  5:4, g r .  A ,  F in la n d ia  —  
wał DUDZIAK, k tó ry  wraz z mio S z w e c ja  2:2 (!), ZSRR — n r d  8:8.

© wszystkim w jednym zdaniu
P I Ł K A R Z E  w a r s z a w s k ie j  L E G I I  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  d o  p ó ł f in a łu  

P P  z w y c ię ż a ją c  w  „ d e r k a c h  s t o l i c y ”  G w a r d ię . . .  d z ię k i  K o rz y s tn e ­
m u  w y n ik o w i  lo s o w a n ia .  P o  d o g r y w c e  w y n ik  b r z m ia ł  b o w ie m  0:0.

S K O C Z E K  w  d a ł  S T A L M A C H ,  u z y s k a ł  w  h a l i  A W F  w y n i k  l e p ­
s z y  o d  n ie o f ic ja ln e g o  r e k o r d u  P o ls k i  — 770 c m . W  p c h n ię c iu  k u lą  
K O M  A l t  m ia ł  18,75 m  —  o 33 c m  le p ie j  o d  ra k o e d u t

T O W A R Z Y S K IE  m e c z e  p i ł k a r s k ie :  W is ła  —» S z o m b ie r k i  l j l ,  L u -  
b l ln ta n k a  —  i .K S  1:1, W a w e l —  G a r b a r n ia  2:1, Z a g łę b ie  —  A r k o -  
n ia  0:0, C ra c o v ia  —  P o lo n ia  B y t o m  2 :1 , r e p r .  ju n io r ó w  —  G K S  
K a to w ic e  1:3. * * a

R E P R . P o ls k i  w  p i łc e  r ę c z n e j  k o b ie t  p o k o n a ła  R u m u n ię  8:6, 

ł  *  S

S E N S A C J A  w  I  l id z e  s ia  k ó w k i  p a ń  —  łó d z k i  S t a r t  w y g r y w a  
z  A Z S  A W F  i  L e g ią  3:2. (o p r .  m s)

I  wszystkim w jednym zdaniu



K
C z y  j e s t e ś
zdecydowany

ęo kupisz sw o je j Ew ie  na dzień

8 m arca?
p r o p o n u j e m y :

b ie liznę
sweterek'
lu b  pończochy i  kw ia tek .

W  sklepach G A LA N T E R Y JN Y C H  

PSS chętnie Ci doradzim y co kupić.

W AN N Y,
NATRYSKI,
BASENY,

KĄPIELE RZYMSKIE I PAROWE 
w  otwarte j po remoncie

Łaźni Miejskiej
p r z y  ul. Koński K ierat 14/15

czyn ne j codz ienn ie  od godz. 7 do 22

w  p o n ie d z ia łk i ód 15 do  21

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej 

w  Szczecinie

KRAJOWA LOTERIA P I E S I E » *
42.000 wygranych 7,800.000zł
KRAJOWA L O m ü t f f t l A

KRAJOWA LOTERIA P IEN IE 2N A
42.000 wygranych7.80Q.000rf

Matrymonialne
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a !  N a p is z  
je s z c z e  d z iś  , :S y r e n k a ”  
W a rs z a w a , E le k to r a ln a  
11. I n fo r m a c je  —  10 z ło  
ty c h  z n a c z k a m i.

c h n ia ,  ła z ie n k a ,  w o ln e  
s p rz e d a m . T o r u ń  9 s k r .  

. p o c z t.  21.

T O R U Ń ! P 6 ł w i l l i  k o m  
f o r t o w e j ,  2 p o k o je ,  k u -

S Z Y B K O , s o l id n ie ,  ta ­
n io ,  p r z e w i ja n ie  s i l n i ­
k ó w  e le k t r y c z n y c h ,  s i l ­
n ik ó w  o d k u r z a c z y  i  p ra  
le k .  G w a r a n c ja  z le c e n io  
d a w e w m  p r y w a t n y m .  
S z c z e c in , u l .  S ło w a c k ie  
g o  14.

G a r a ż  z  c o . d o  w y ­
n a ję c ia ,  t e l.  73-400.

K u p n o

K O Ń C Ó W K I ,  tu s z  z a r  
g r a n ic z n y  d o  d łu g o p i ­
s ó w  k u p ię .  A d o l f  R a n -  
s k y ,  P o z n a ń , u l .  J e s ie ń  
n a  60, t e l.  469-19. 
M O T O C Y K L  m - k i  „ I f a -  
B k ”  350 c m  sześć, k u -  
p ię .  T e l .  736-82.

Praca
P O T R Z E B N A  s ta rs z a , 
s o l id n a  g o s p o s ia  n a  s ta  
łe  lu t )  d o c h o d z ą c a . W ia  
d o m o ś ć : te l .  349-41 od  
11—19.
O P IE K U N K Ę  d o  d z ie c i 
p r z y jm ę  o d  z a ra z . B o ­
g u r o d z ic y  1/6. 
P R Z Y J M Ę  o d  z a ra z , 
u c z c iw ą  s a m o tn ą  p a n ią  
n a  s ta łe  d o  p r o w a d z e ­
n ia  d o m u ,  u  m a łż e ń ­
s tw a  z d z ie c k ie m  
4d z ie c k o  5 - t y  r o k ) .  W a ­
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia .  
W ia d o m o ś ć :  J a g ie l lo ń ­
s k a  89, Z a k ła d  K a le t n i ­
c c y .
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  o ra z  d o  d z ie c k a  
n a  s ta łe .  S z c z e c in , N a ­
r u to w ic z a  18-6.

n p rz& d a ż.
S Z A F Ę  d w u d r z w io w ą ,  
ja s n ą ,  s p r z e d a m : u l .  
P o c z to w a  1-4, o d  g o ­
d z in y  17.
M Ł O D Ą  k r o w ę  n a  o e ie  
le n iu  s p rz e d a m . W ie ś  
P rz ę s o c in ,  K s ię ż u k .  
S K U T E R  „ O s a ”  150 c m  
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l .  
K s . P o n ia to w s k ie g o  59 
m. 4.-

jCckale
w  s w in o  

UJŚCIU, a i i*/2 POKOJU z
k u o m i¿ ą , ła z ie / ia ą  (¿ a z j, 
OgLoaeu. —  s ta re  o u -  

a o w n r c iw o ,  k w a t e r u n ­
k o w e ,  r i  p .  z a m ie n ię  na  
miesza.«.ne uv»upu.,ujo- 
v»e, iiuwe uuuUMinciwł/
w  w o j .  s z c z e c it is n k ..  
lu b  in n y m  m ie ś c ie  P o i 
s m . O i e t i y  k ie r o w a ć  na  
a d re s : W o jc ie c n  J e s c h -  
k e ,  Ś w in o u jś c ie ,  u l .  
Ń ie d z ia iK o w s K ie g o  4 - i« . 
p o w ó j  u m e o to w a n y  d o  
w y n a ję c ia .  G tę o o k ie ,  J a  
w o r o w a  69.
4 - P u n .u J ( H V E  m ie s z k a ­
n ie  k w a te r u n k o w e ,  I  
p ię t r o ,  ś ró d m ie ś c ie ,  z a ­
m ie n ię  n a  2 -p o K o jo w e , 
k w a te r u n k o w e ,  n a jc u ę l  
n ie j  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  T e l .  44-895. 
tW N A J M Ę  p o k o j ,  Z r ó d  
la n a  10, G u m ie n c e ,  od  
g o d z . 17.
T R Z Y P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie ,  w y g o d y ,  f r o n t  
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  ró w n o r z ę d n e  
d w u p o k o jo w e ,  k w a te ­
r u n k o w e .  K r ó lo w e j  J a d  
w ig i  46-2.
P k R Z Y C E  — d w a  p o ­
k o je ,  k o m f o r t ,  k w a te ­
r u n k o w e ,  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie .  S z c z e c in , te ­
le fo n  72-485.
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
d w ó c h  p a n ó w  lu b  be z ­
d z ie tn e  m a łż e ń s tw o ,  u l .  
J a n u s z a  6. P o g o d n o . 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o  w  
S z c z e c in ie  łu b  o k o l ic y .  
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  S z c z e c in , u l .  E . 
P la te r  6-7.
P O K Ó J  z k u c h n ią ,  w y  
g o d y ,  w  J a r o s ła w iu  za 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie ,  Ł o b e z ie  
lu b  in n y m  m ia s te c z k u .  
W  ia d  o m o ś ć : W ę g o rz  y -
n o , f o to g r a f .  
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s z e ń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  132. 
P R Z Y J M Ę  d w ó c h  p a ­
n ó w  n a  n o k ó j .  G u m ie ń  
c e , u l .  W ie rz b o w a  17.

P O L S K I —  g o ś c in n e  w y s tę p y  T e ­
a t r u  „ 5 ”  z  P o z n a n ia  „ N ie b e z p ie c z ­
ne  z w ń ą a k i”  g . 19.40; W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  —  n ie c z y n n y ;  O P E R E T K A  -  
„ P a n n a  w o d n a ”  g .  19.15.

p o k o ju  s u b lo l 
g o  n ie  u  m e b lo w a n e g o
z  c o . T e l .  397-14 od  
1 6 -1 9 .
P O K Ó J  n ie  k r ę p u ją c y ,  
o d d z ie ln e  w e jś c ie ,  o d -  
n a jm ę  p a n u .  L e g n ic k a  
24-3.
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o ,
k w a te r u n k o w e ,  ż a rn ie -  n a jc h ę tn ie j  p r z y  k u l t u -

D E L F I N  (ted . 468-78) — „C z a s  m i ło ­
ś c i ”  g . 15; w t o r e k :  „ T r z p io t k a ”  g . 
^  12, 14, 16, 18.15, 20.30 — r.adz. —  
od  la t  16; K O S M O S  ( te l .  355-02) — 

B a n d a ”  g .  9, 11.15. 13.30, 16, 18.30, 
21 — p o i.  — o d  ła t  16 ( p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ H r a b ia  M o n te  C h r is ło ”  
g . 15.45, 19.30 —  f r . - w ł .  —  o d  la t  12
— p a n o r a m , ( p o n ie d z ia łe k  i  w to -
- e k ) ;  B A Ł T Y K  t te l .  733-35) —  „ P e ­
c h o w y  S y lw e s t e r ”  g . 11.10. 13.30.
15.50, 18.10, 20.30 — a n g . — o d  la t  1« 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O L O N IA  
( te l .  473-0 !) —  „ Z a r e z e r w o w a n e  d la  
ś m ie r c i ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30
—  N R D  —  o d  l a t  16 ( p o n ie d z ia łe k
i w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) — 
„ P o d r ó ż  104”  g . 17; „ G lo s  z  ta m t e ­
g o  ś w ia ta ”  g. 18.30., 29.45 —  p o i.  — 
o d  ł a t  16; w ió r e k :  „ C z e r w o n y  K a p ­
t u r e k ”  g . 10 —  „ K o m ic z n y  ś w ia t  
H a r o ld a  L lo y d a ”  g . i i ,  13, 15 — 
„ J u t r o  p r e m ie r a ”  g . 18.30, 20.30:
M A R S  — „ Ż y w i  i  m a r tw a ”  g . 17.30
—  ra d ź . — o d  l a t  16 ( I  i  l i  część ) —
p a n o r a m .:  P R O M IE Ń  — „ K r ó lo w e  
K r y s t y n a ”  g . 15.30, 17.35, 19.40 —
U S A  —  o d  la t  16; F A L A  —  „ W in d a  
to w a r o w a ”  g . 17, 19 —  f r a n c .  — 
o d  la t  16: Ś W IT  ( S k o iw in )  —  „ O -  
s ta ln i  c o w b o y ”  g . 17.30, 19.30 — U S A
— od  l a t  12; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „C z a s  r o z p r a w y ”  g . 
17 30, 19.45 —  a n g . — o d  l a t  16. 
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36 
.F e s t iw a l s z tu k i  c y r k o w e j  w e  W r o ­

c ła w iu ”  g . 10—21.

M  L lA  t?L f
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — c z y n n y  
o d  g . 11; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
P o l.  20 —  Im p r e z «  z  o k a z j i  M D K  
g . 18.

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
S w , W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H  IR . —  P o m o r z a n y ;

A P T E K I
N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  IG —  te l.  
371-55; N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11 
— te l.  462-36.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 P r o g r a m  f i l m o ­
w y ,  17.30 „ Z o s ia  S a m o s ia ” , 17.40 „ W  
p o s z u k iw a n iu  s ie la n k i ” , 18 M a g a z y n  
p o p . - n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 18.30 F i lm  
„ G r a  z e s p ó ł M a n to y a n ie g o ” , 18.55 
„ S ą s ie d z k a  w iz y t a ” , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  18.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.55 
. B u f o r ” , 20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  
20.15 T e a t r  T V  „ M ą ż  id e a ln y ”  M o ­
l ie r a ,  o k .  22 D z ie n n ik  T V ,  22.20 
W ie c z o r n y  r e la k s ,  22.25 L e k c ja  j ę ­
z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  p r o g r a m  n a  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 W ia d o m o ś c i z T a r g ó w  L ip s k ic h ,  
16.30 W id o w is k o  d la  c te ie c i o d  la t  8, 
17.45 U n iw e r s y te t  T V ,  18.49 T e le  — 
r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  1» „ P o r t r e t  m o s k w ic z a n -  
k i ” , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n i ­
k a ,  20 J ro p rę z a  r o z r y w k o w a ,  21.15 
„ C z a r n y  k a n a ł ” , 21.35 F i lm  ra d ź . 
„ M a t k a ” , 23.10 K r o n ik a .

W T O R E K

---------------------------- STRONA 7

Zeznania świadków w  procesie Świerczewskiego (3)

Do zwierzeń
już nie doszło...
J A K  J U 2  IN F O R M O W A L IŚ M Y , ja k o  n a u c z y c ie lk i  w  s z k o ła c h  u k r a J  

w e  c z w a r te k  n a  r o z p ra w ie  W a d a -  iń s k ic h ,  w ie c z o ra m i zaś u c z y ły  d z ie  
vva Ś w ie r c z e w s k ie g o  s k ła d a ła  ze zn a  c i p o ls k ie .  W  Ł u c k u  te ż  K a r o l in a  
p ia  r ó w n ie ż  ś w ia d e k  J A D W IG A  p r z e d s ta w iła  j e j  Ś w ie rc z e w s k ie g o . 
K Ł O S O W S K A . 25 l a t  te m u  w ra z  z F o  W y z w o le n iu  ś w ia d e k  sp o itka ła i 
K a r o l in ą  S w ie r c r e w s k ą  u c z ę s z c z a ła  o s k a rż o n e g o  d o p ie r o  w  S z c z e c in ie  
o n a  w  Ł u c k u  n a  k u r s y  p e d a g o -  w  1953 r .  Ś w ie r c z e w s k i p rz e je ż d ż a -  
g ic z n e , a n a s tę p n ie  o b ie  p r a c o w a ły  j ą c  s a m o c h o d e m  p o z n a ł ją  n a  u l i ­

c y ,  z a t r z y m a ł s a m o c h ó d , b a rd z o  
s ię  u c ie s z y ł z  te g o  s p o tk a n ia ,  za­
p r a s z a ł j ą  n a w e t  d o  d o m u . K i l k a

K ro n ik a
urypadkóuj
W  S O B O T Ę  w ie c z o re m , w  je d n y m  

z  m ie s z k a ń  p r z y  u l .  P o d g ó r n e j  65, 
w y b u c h ła  s p rz e e z k a  p o m ię d z y  w s p ó ł 
lo k a to r a m i  —  E d m u n d e m  T . i  K a z i 
m ie r z e m  H . W  p e w n y m  m o m e n c ie  
K a z im ie r y  H . c h w y c i ł  s to ją c ą  w  
k ą c ie  s ie k ie r ę  i  r z u c i ł  s ię  z n ią  n a  
s w e g o  a n ta g o n is tę .  E d m u n d a  T .  w  
b a r d z o  c ię ż k im  s ta n ie  p r z e w ie z io n o  
d o  s z p ita la .  K a z im ie r z  H . n a  p o ­
le c e n ie  p r o k u r a to r a  z o s ta ł a r e s z to ­
w a n y .

N A  U L .  Ż o łn ie r s k ie j  (b o c z n a  R e ­
d u t y  O r d o n a ) ,  a u to b u s  M P K  p o ­
t r ą c i ł  w c z o r a j  w ie c z o re m  p i ja n e g o  
p r z e e łro d n ia  —  K a z im ie rz a  B . P o  
u d z ie le n iu  p ie rw s z e j p o m o c y  p rz e z  
le k a rz a  p o g o to w ia  — K a z im ie r z  B . 
p o w ę d r o w a ł  d o  Iz b y  W y t r z e ź w ie ń .

O D  g o d z . 6.35 d o  7.10 r e p e r o w a li  
d z iś  r a n o  p r a c o w n ic y  p o g o to w ia  
te c h n ic z n e g o  M P K  u s z k o d z o n ą  s ie ć  
t r a k c y jn ą  n a  A l .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  p r z y  h o te lu  „ G r y f ” . A w a r ia  s ie ­
c i  s p o w o d o w a ła  p o w a ż n e  z a k łó c e ­
n ia  w  r u c h u  „ 1 ” , „ 9 ” , „ 5 ”  i  „ 7 ” .

W  H U C IE  „ S Z C Z E C IN ”  p o w s ta ł  
p o ż a r  ( p r z y c z y n a  — k r ó t k ie  s u ię -  
c ie )  w  k a b in ie  o p e r a to r a  d ź w ig u .  
D ź w ig  z o s ta ł u n ie r u c h o m io n y  n a  
p e w ie n  cz a s . S t r a t y  —  o k .  3 ty s .  
z ł .

6 •  *
P R Z E D  R a d e m  P o w ia to w y m  w  

t r y b ie  p r z y s p ie s z o n y m  s ta n ie  w k r ó t  
ce E d m u n d  R . z a m . p r z y  u l .  W a r ­
m iń s k ie j  22 w  D ą b iu ,  k t ó r y  p o  p i ­
ja n e m u  p o b i ł  n a  u l i c y  p r z e c h o d n ia .

(a p )

la t  p ó ź n ie j  ś w ia d e k  s p o tk a ła  t a k i«  
p r z y p a d k o w o  s w ą  d a w n ą  k o le ż a n ­
k ę  K a r o l in ę  i  o d tą d  ju ż  s p o ty k a ły  
s ię  c z ę ś c ie j.

W  p a ź d z ie r n ik u  1963 r .  K a r o l in a  
p o w ie d z ia ła  ś w ia d k o w i,  że b a r d z o  
c h c ia ła b y  s ię  j e j  z czegoś z w ie ­
r z y ć ,  le c z  je szcze  n ie  m a  o d w a g i.  
D o  z w ie r z e ń  ty c h  n ig d y  ju ż  n ie  
d o s z ło .. .

Ś w ia d e k  s ta n o w c z o  s tw ie r d z a ,  że  
w  o s k a r ż o n y m  p o z n a je  te g o  s a m e ­
g o  c z ło w ie k a ,  k tó r e g o  K a r o l in a  
p r z e d s ta w iła  j e j  w  Ł u c k u .  P o z n a je  
r ó w n ie ż  c h a r a k te r y s t y c z n y  d la  o -  
s k a rż o n e g o  n e r w o w y  t i k  p r a w e g o  
o k a .

O s k a rż o n y  w  k o le jn y m  o ś w ia d ­
c z e n iu  z a p rz e c z « , ja k o b y  arna* 
ś w ia d k a  w  Ł u c k u ,  s u g e r u ją c ,  ż e  
z e z n a n ia  ś w ia d k a  m o g ą  d o ty c z y ć  
t y l k o  je g o  b r a ta .

N a  ty m  S ą d  p r z e r w a ł  ro z p ra w ę  
d o  d n ia  20 m a rc a .

Z sali odczytowej

Sesje rad 
narodowych
WE W TOREK, 9 m arca 

odbędą się dw ie  sesje 
DRN: o godz. 10.30 w  sali 
D Z B M  N r 1 (ul. M azurska 
42) — sesja DRN-Sródm ieś 
cie i o godz. 11 w  *-ali po­
siedzeń DRN Nad Odrą — 
pun kt m erytoryczny obu 
sesji; podsumowanie dzia­
ła lności Rad za okres ka­
dencji.

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  M a r k s ” , 14.45 „ U s t  ze Ś lą s k a ” , 15 
k r o n ik a ,  10.55 F i lm  ra d ź . „ M a t k a ” , S tu d e n c i W y ż s z e j S z k o ły  M u z y e z -  
12.40 T e s t ,  14 T e ie - r e k la m a  ta r g o -  n c j  w e  W r o c ła w iu ,  15.30 A u d y c ja  
w a , 16 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  d la  d z ie c i s ta rs z y c h , 16.05 D ź w ię k o -  
l a t  5, 16.30 M is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  w y  fe l ie to n  m u z y c z n y ,  16.30 K w a -  
h o k e ju  n a  lo d z ie  N R D  — U S A , 18.40 d r a n s  p io s e n e k , 16.45 „ D o b r y  w y -  
T e le - r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  b ó r ” , 17 „S z a fa  g r a ” , 17.30 P rz e g lą d  
T V  d z ie c ię c e j,  19 W id o w is k o  d la  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.50 „ A l t e r -  
d z ie c i,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o -  n a t y w y  P L O ” , 18 R a d io - re k la m a ,  
n ik a ,  19.50 W ia d o m o ś c i ta rg o w e ,  20 IC.39 „ W z o r e m  R e c z a ” , 18.45 A u d y -  
Im p r e z a  r o z r y w k o w a  z o k a z j i  T a r -  c ja  r e d a k c j i  e k o n o m ic z n e j ,  19.05 
g o w  L ip s k ic h ,  22 K r o n ik a ,  22.15 M ię  M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 „ M ię ­
d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  p i ł k i  r ę c z n e j,  a z y  n a m i k o b ie ta m i ” , 19.50 „ R o z ­

m o w y  o  lu d z ia c h  ro s n ą c y c h ” . 20.10 
W  ta n e c z n y m  r y tm ie ,  20.25 Z  k r a ju  
i  ze  ś w ia ta ,  20.50 T r a n s m is ja  z H o ­
k e jo w y c h  M is t r z o s tw  Ś w ia ta ,  21.40 
R e p o r ta ż  z  4 d n ia  e l im in a c j i  k o n -  

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; k u r s u  C h o p in o w s k ie g o ,  22.10 W ie -
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40. c z c r y  a n ty c z n e .  22.40 R o z m o w y  o
13.20 „ B ie d n i  lu d z ie ” , 13.45 „ W  r y t -  w y c h o w a n iu ,  22.50 M u z y k a  ta ­
m ie  ta ń c a  i  p io s e n -k i” , 14.30 „ K a r o l  n e c z n a .

c y  P o g o d n o , w  t r a m -
...............................  .............. .........  _ ...............w a ju  n r  7. U c z c iw e g o

n ię  n a  p o d o b n e  w  T o -  r a ln e j  r o d z in ie .  U l .  J a -  z n a la z c ę  p ro s z ę  o z w r o t
r u m u .  S z c z e c in , W o j-  g ie l lo ń s k a  82-6. ■ H H B f l f l R B E f l »  n a  a d re s : B o g u s ła w
s k a  P o ls k ie g o  55-20. M A R Y N A R Z  z ż o n ą , p o  K u ź n ic k i , ’ u l .  S t .  K o s t -
P O K O J  d o  w y n a ję c ia ,  s z u k u je  p o k o ju  s u b lo -  K A Z IM I E R Z  K ie d r o -  k i  7-«.
u l .  O k r z e i  41 (P o g o d -  k a to r s k ie g o .  O f e r t y :  w ic z  z g u b i ł  le g . s łu ż -  A L I C J A  Z io m b r a  z g u -
*}°>- , S z c z e c in  —  2, s k r y t k a  b o w ą  w y d a n ą  p rz e z  b i ła  le g . s z k o ln ą ,  w y -
M A L Z E n S T W O  b e z -  p o c z t.  963. R e jo n o w y  U rz ą d  T e le -  d a n ą  p rz e z  L P W P .
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o -  k o m u n ik a c y jn y  w  S ta r  A D A M  J a n k o w s k i  i  Z b i
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o  K O M F O R T O W Y  p o k ó j  g a r d z ie .  , g n ie w  D z ie d z ic k i  z g u -
m e u m e b lo w a n e g o  n a  1 d o  w y n a ję c ia .  T e le fo n  Z G IN Ą Ł  p ie s . s z k o c k i  b i l i  le g . s z k o ln e ,
r o k .  W ia d o m o ś ć :  t e l.  73-339. o w c z a re k  „ C o U ie ” . O d -  Z O F IA  M a r c in ia k  z g u -
428-51 w .  201 w  g o d z . o d  P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  p r o w a d z ić  za  w y n a g r o -  b i ła  ś w ia d e c tw o  s z k o l-
6.30 — 14.30. p r z e jś c io w y  s o l id n ą  n r a  d z e n ie m , D łu g o s z a  4-7 . n e  7 k ł .  w y d a n e  w
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z -  c u ją c ą  o s o b ę . J a g ie l lo n  P A W W Ł  K u ż n ic k i  z g u -  G r z e g o r z e w ie ,  p o w ia t  
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o -  s k a  78-19. b i ł  30 r u b l i  w  d z ie ln i - K o ło .

Interesuiqcn
prelekcja

W  W O JE W Ó D ZK IM  O środ­
ku Propagandy P a rty jn e j odby 
Jo się ostatn io spotkanie z la u ­
reatem tyg. „P o lity k a ”  p łk . d r 
F ryde ryk iem  Zbiniew iczem , pra  
cow nikiem  naukow ym  W ojsko­
wego In s ty tu tu  Historycznego, 
autorem  w ydanej niedawno 
książki „A rm ia  Polska w  
ZSRR” .

Jakie b y ły  d rog i w iodące do 
powstania regu larnych oddzia­
łó w  polskich na terenie Zw iąż 
ku  Radzieckiego? Powstanie 
tych oddziałów, to jeden z waż 
nych m om entów w  dziejach orę 
ża polskiego. Żo łn ie rz  po lsk i b i ł 
się na wszystkich fron tach, ale 
przyświecała mu jedna m yśl —■' 
że wa lczy o wolność k ra ju , ie  
każda stoczona b itw a  p rzyb liża  
go do Polski. Jednak oddziały 
polskie w  ZSRR b y ły  je dyny ­
m i, któ re  do te j P o lsk i do ta r­
ły .

K s ią ż k a  Z b in ie w ie z a  „ A r m ia  P o l­
s k a  w  Z S R R ”  o p a r ta  j e s t  na  d o k t i -  
m e n ta c h , p o s ia d a ją c y c h  ju ż  d z iś  
w a r to ś ć  h is to r y c z n ą .  P o w s ta n ie  
Z w ią z k u  P a t r io tó w  P o ls k ic h ,  d z ia ­
ła ln o ś ć  A l f r e d a  L a m p e g o  i  W a n d y  
W a s i le w s k ie j ,  f o r m o w a n ie  D y w iz j i  
K o ś c iu s z k o w s k ie j  — to  J e d e n  z r y ­
s ó w  w a l k i  o  w o ln o ś ć .  A le  o b o k  
ty c h  m o m e n tó w  is t n ia ł y  r ó w n ie ż  in  
n e , n p .  w y p r o w a d z e n ie  A r m i i  A n ­
d e rs a  d o  I r a k u .

W o k ó ł  s p ra w  z a w a r t y c h  w  k s ią ż c e  
to c z y ła  s ię  o ż y w io n a  d y s k u s ja .  
S p o tk a n ie  z a u to r e m  „ A r m i i  P o l ­
s k ie j  w  Z S R R ”  w y k a z a ło ,  że  je s t  
to  in i c ja t y w a  in te r e s u ją c a  i  p o ż y ­
te c z n a . ( D y l)

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 

19.30 z o k a z j i  M ię d z y n a r o d o w e g o  
D n ia  .K o b ie t  w  k lu b ie  M P iK  o d b ę ­
d z ie  s ię  s p e k ta k l  S tu d e n c k ie g o  S tu  
d ia  P a n t o m im y  „ I l u z j e  i  b a n a ły ” ; 
w s tę p  za  z a p ro s z e n ia m i,  k tó r e  o t r z y  
m a ć  m o ż n a  w  c z y te ln i  k lu b u .

3 B M . u  z b ie g u  u f lic  K o ł łą t a ja  1 
R o o s e v e lta  z n a le z io n o  p o r tm o n e tk ę  
z  p ie n ię d z m i — w ła ś c ic ie l  m o ż e  s ię  
z g ło s ić  p o  o d b ió r  na  a d re s : S ta n i­
s ła w  K u l ig o w s k i ,  u l .  M ik o ła ja  
R e ja  8 m . 10.

W  K L U B IE  M P iK  „ R u c h ”  e k s p o  
n o w a n a  je s t  w y s ta w a  p t .  „ M o ­
s k w a  i  j e j  m ie s z k a ń c y ”  — c z y n n a  
c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  o t w a r c ia  
k lu b u ,  t j .  10—21.

Z E  w z g lę d u  n a  g e n e r a ln y  r e ­
m o n t ,  w y p o ż y c z a ln ia  c e n t r a ln a  
W o je w .  i  M ie j s k ie j  B ib l i o t e k i  P u ­
b l ic z n e j  p r z y  u l .  D w o r c o w e j  8 —• 
b e d z ie  z a m k n ię ta  a ż  d o  o d w o ła ­
n ia ;  z w r o t y  k s ią ż e k  p r z y jm u je  s ię  
n a  p a r te r z e  o b o k  w y p o ż y c z a ln i,  w  
g o d z in a c h  o d  12—19.

S zcz^ c lń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN 1 S T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  * ;  r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -  
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra t* "  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  l-f i- l« lQ 2 4 . S rc z . 7 .a k ł.  G r a f .  B -$ -
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Życzenia 
dla kobiet

W  D N IU  Ś W IĘ T A  K O B IE T  s k ła ­
d a m y  w s z y s tk im  k o b ie to m  p ra c u -  

- ją c y m  i p ro w a d z ą c y m  g o sp o d ar­
s tw a  d o m o w e  —  se rd e c zn e  ży e ze n ia  

• s u k ce só w  w  p ra c y  z a w o d o w e j i  
w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i o ra z  szczę­
śc ia w  ż y c iu  o s o b is ty m .

D w u d z ie s to le tn i d o ro b e k  Z ie m i  
'S z c z e c iń s k ie j zo s ta ł o s ią g n ię ty  p rz y  

c z y n n y m  u d z ia le  w s z y s tk ic h  k o b ie t .  
W n io s ły ś c ie  n ie  t y lk o  s w ó j w y s iie k  
f iz y c z n y  i  w ie d z ę  do w s p ó ln e g o  
d z ie ła , le c *  ta k ż e  sw e  g o rą c e  se r­
c a , co d z ie n n ą  t ro s k ę  o d z ie c i i  dom  
ro d z in n y .

S zc zeg ó ln e  s ło w a  p o d z ię k i k i e r u ­
je m y  n a  rę ce  a k ty w is te k  ra d  k o ­
b ie c y c h , c z ło n k iń  ra d  z a k ła d o w y c h  
i  In s ta n c j i  z w ią z k o w y c h , sp o łe cz­
n y c h  o p ie k u n e k  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  
o ra z  w s z y s tk ic h , n ie je d n o k r o tn ie  
b e z im ie n n y c h  d z ia ła c z e k  sp o łe cz­
n y c h .

P R E Z Y D IU M
W O J E W Ó D Z K IE J  K O M IS J I  
Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  

W  S Z C Z E C IN IE

Z  O K A Z J I  M IĘ D Z Y N A R O D O W E ­
G O  D N I A  K O B IE T  i  2 0 - le e ia  L i g i  

• K o b ie t ,  P r e z y d iu m  Z a r z ą d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  L ig i  K o b ie t  w  S z c z e c i­
n ie  p rz e s y ła  n a js e r d e c z n ie js z e  p o -  

« z d r o w ie n ia  o ra z  ż y c z e n ia  d a ls z y c h  
o s ią g n ię ć  w  p r a c y  s p o łe c z n e j i  za­
w o d o w e j w s z y s tk im  a k t y w is t k o m  
L i g i  K o b ie t  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a .

Ś le m y  r ó w n ie ż  s e rd e c z n e  p o z d r o ­
w ie n ia ' i  ż y c z e n ia  szczę śc ia  w  ż y c iu ' 
o s o b is ty m  — w s z y s tk im  k o b ie to m  
P o m o r z a  S z c z e c iń s k ie g o , k tó r e  s w o  
ją  p ra c ą , w y c h o w a n ie m  m ło d e g o  
p o k o le n ia  i d z ia ła ln o ś c ią  s p o łe c z n ą , 
p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  r o z w o ju  i  r o z ­
k w i t u  n a s z e j p r a s ta r e j  Z ie m i  S zcze ­
c iń s k ie j .

P R E Z Y D IU M
Z A R Z Ą D U  W O J E W Ó D Z K IE G O  
L I G I  K O B IE T  W  S Z C Z E C IN IE

Z komunikacją PKS 
-  n ie w e s o ło

S Y TU A C JA  na drogach 
w ojew ództw a — w  da l­
szym ciągu niewesoła. Jak 
nas po in fo rm ow a ł m gr Po 
ko rsk i — k ie ro w n ik  działu 
przewozów pasażerskich 
PK S — na 87 lin ia ch  ruch 
jest nadal zawieszony. 
S tanow i to 84 proc. całości 
przewozów PKS.

■ W  t e j  c h w i l i  c z y n n e  są  je d y n ie  
l i n i e :  S z c z e c in  — P y r z y c e  —  L ip ia -  
,n y .  S z c z e c in  —  G r y f in o  —  B a n ie ,  
S z c z e c in  —  G r y f in o  — W id u c h o w a  

C h o jn a ,  S z c z e c in  —  K a m ie n ie c ,  
S z c z e c in  —  R z ę d z in y ,  S z c z e c in  —- 
JJ . W a r p n o ,  S z c z e c in  — S te p n ic a  — 
M ię d z y z d r o je  — Ś w in o u jś c ie ,  S zcze ­
c in  — K a m ie ń  P o m . —  D z iw n ó w  — 
Ś w in o u jś c ie  o r a z  S z c z e c in  —  G r y f i -

l  D z iś  p o  p o łu d n iu  w y jd ą  n a  t r a s y  
A u to b u s y  d a le k o b ie ż n e  S z c z e c in  - -  
B y d g o s z c z  o ra z  S z c z e c in  — G o rz ó w , 
a  ta k ż e  a u to b u s  d o  D ę b n a  L u b u s k ie  
g o .  I c h  p r z y b y c ie  n a  m ie js c e  p r z e ­
z n a c z e n ia  s to i  je d n a k  p o d  d u ż y m  
z n a k ie m  z a p y ta n ia .  J e ś l i  n ie  n a ­
s tą p ią  k o r z y s tn e  z m ia n y  a tm o s fe ­
r y c z n e .  s y tu a c ja  ta k a  m o ż e  p o ­
t r w a ć  d o  k i l k u n a s t u  d n i .  (a p )

N A  ZDJĘCIU: SCE N A  Z FILM U „B A N D A ".

W „Kosmosie“ i „Delfinie“

Realizatorzy filmu
„bandam

na spotkaniu z publicznością
DZIŚ na ekran kina „Kosmos”  wchodzi nowy, n iezw ykle in te­

resujący film  polski „Banda” . Realizatorzy iilm u : reżyser Zbig­
niew KUŹM IŃSKI, operator Bogusław LAM BACU i  aktor — 
Jacek D O M A Ń S K I, spotka ją  sie dziś o godz. 18.30 ze szcze­
cińską publicznością na uroczyste j premierze w  „Kosmosie" 
oraz dwukro tn ie na seansach zam kniętych w k in ie  „D e lfin "  — 
o godz. 17.33 z młodzieżą ze Stoczni im. A . W arskiego i o g. 20 
z nauczycielami, sędziami dla n ie le tn ich  oraz działaczami m lo- 
dzieżowymi.

By domy studenckie
- ule byty h o t e la

b O  DOBREGO zwycza ju weszły ju s  „sesje w yjacdow e”  o r ­
ganizowane przez Radę O kręgow ą Zrzeszenia S tuden tów  Po l­
skich . 5 bm. P lenum  RO ZSP obradowało w  Państw owej 
Szkole M orsk ie j, k tó re j słuchacze zosta li w łączeni do te j o r­
gan izacji studenckie j.

Tematem obrad b y ły  przede 
w szystkim  rola i zadania sa­
m orządów w  Domach Studenc­
kich . Jak s tw ie rd z ił na wstępie 
dyskus ji przewodniczący KO 
/ISP — R. Tobo lk iew iez — 
Zrzeszenie przyw iązu je  ogrom ­
ną wagę do zadań samorządów, 
któ re  w in n y  kie row ać pracą i 
życiem w  domach studenckich.

Z przedstawionych na sesji 
m a te ria łów  w yn ika , że 64 proc. 
studentów  uczących się w  na­
szym mieście korzysta z do­
m ów akadem ickich. Liczne sku­
piska m łodzieży w  domach a- 
kadem ickich  w ym aga ją dużej 
tro sk i oraz zorganizowania ży­
cia społecznego i ku ltu ra lnego. 
Jest to  zadanie samorządów 
studenckich, do k tó rych  po w in ­
n i wchodzić n a ja k tyw n ie js i i 
cieszący się dużym  au to ry te ­
tem działacze m łodzieżow i.

W  d y s k u s j i  p o d k r e ś lo n o  ta k ż e , że 
sa m  s a m o rz ą d  n ie w ie le  z d z ia ła ,  je -  
s h  n ie  p o t r a f i  s k u p ić  w o k ó ł  s ie b ie  
a k t y w u  i  n ie  b ę d z ie  I n ic jo w a ł  ta ­
k ic h  fo r m  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  i  k u l ­
tu ra ln e g o .  k tó r e  z a in te r e s u ją  d u ż y  
k r ą g  m ie s z k a ń c ó w  d o m ó w  s tu d e n ­
c k ic h .  I  w re s z c ie  z w ró c o n o  u w a g ę  
n a  n a j- is io tn ie js z y  m o m e n t  r o l i  sa ­
m o r z ą d u :  m u s i  o n  c z u ć  s ię  p e łn y m  
g o s p o d a rz e m  s w o je g o  d o m u . N ie  
m o g ą  m u  b y ć  o b c e  s p r a w y  a d m i­
n is t r a c y jn e  i  s o c ja ln e .  Z w ró c o n o  
u w a g ę  n a  p o tr z e b ę  o r g a n iz o w a n ia  
t u r y s t y k i  i  tz w .  r e la k s u  s o b o tn io -  
n ie d z ie ln e g o  o ra z  w ię k s z e  w y k o r z y ­
s ty w a n ie  ś w ie t l i c  i  k lu b ó w  d o  o rg a ­
n iz o w a n ia  s p o tk a ń ,  d y s k u s j i ,  im ­
p re z  r o z r y w k o w y c h  i  g ie r  to w a ­
r z y s k ic h ,  z a k ła d a n ie  m a ły c h  b ib l io ­
te k , p r o w a d z e n ie  s a m o k s z ta łc e n ia  
i tp .

D o ty c h c z a s o w a  o c e n a  p r a c y  sa ­
m o r z ą d ó w  w  d o m a c h  s tu d e n c k ic h  
S z c z e c in a , w y k a z u je  b r a k  n a le ż y te j

p r ę ż n o ś c i o ra z  u b ó s tw o  f o r m  d z ia ­
ła n ia .  P o w o d u je  to  o b o ję tn o ś ć  
w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  D ?  i  b r a k  z a -  

• in te r e s o w a n ia  p o c z y n a n ia m i s a m o ­
rz ą d ó w .  O r g a n iz o w a n ie  k o le k t y w n o  
g o  ż y c ia  m ie s z k a ń c ó w  D S  w in n o  
s iu ż y ć  n ie  t y l k o  z a p e w n ia n iu  le p ­
s z y c h  w a r u n k ó w  b y t o w y c h  w  d o ­
m a c h , a le  ta k ż e  ro z b u d z a ć  I n ic ja ­
ty w ę  i  s tw o r z y ć  n a w y k  p o s z a n o ­
w a n ia  m ie n ia  s p o łe c z n e g o , k s z ta łt o ­
w a n ia  e s t e ty k i ,  w y r o b ie n ia  k u l t u ­
r a ln e g o  1 u m ie ję tn o ś ć  w s p ó łż y c ia  
s p o łe c z n e g o . M a  to .  b y ć  je s z c z e  je ­
d e n  c z y n n ik  w y c h o w a w c z y ,  p r z y g o ­
to w u ją c y  m ło d e g o  o b y w a te la  d o

Ocena pracy samorządów stu 
denckich oraz udzia ł szczeciń­
skiego środow iska w  ogólno­
po lsk im  konku rs ie  na najlepszy 
samorząd, k tó ry  s taw ia w a ru ­
nek wszechstronnego ro zw ija ­
n ia  działalności w  DS —  w in ­
ny zdopingować szczecińskich 
studentów  do pracy na rzecz 
lepszych, ko lek tyw nych  w a run ­
kó w  życia w  domach studenc­
k ich .

(Boz.}‘

ZEBRANIE
NAUKOWE

D Z IŚ  o  g o d z . 18 w  K lu b ie  P r a ­
c o w n ik ó w  N a u k i  p r z y  u l.  W ie lk o ­
p o ls k ie j  19, o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  
n a u k o w e  O d d z ia łu  S zcze c . P o l.  
T o w .  P r z y r o d n ik ó w  im .  K o p e r n ik a , ,  
P o l.  T o w .  M e d y c y n y  S ą d o w e j I  
K r y m in o lo g i i  o r a z  P o l.  T o w .  B o ta ­

n ic z n e g o ;  w  p r o g r a m ie  o d c z y t  d ra  
Z b ig n ie w a  G a rn u s z e w s k ie g o  p t .  
. .M u m ie  e g ip s k ie  i  b a ls a m o w a n ie  
z w ło k ” .

FILM  „B A N D A " porusza aktu­
alną problematykę: przestępczość 
wśród młodzieży. Ukazuje także 
żmudne drogi wiodące do reedu­
ka c ji m łodych przestępców w  za­
kładach poprawczych. Przestęp­
czość nie rodzi się jednak w  izo­
la c ji, w iele powodów składa się 
na ten pierwszy k rok na zlą 
drogę. F ilm  m ówi o młodzieży 
w yko le jone j i  jest adresowany 
uo w idow ni m łodzieżowej, ale 
dorośli znajdą w  nim  w iele 
spraw wartych przemyślenia. Bo­
haterowie „Bandy" przechodzą 
część swej reedukacji w  Stoczni 
Gdańskiej. W arto  jednak podkre 
ślić, że to właśnie Stocznia 
Szczecińska była przed k ilk u  
la ty  in ic ja torem  eksperymentu 
zatrudniania m łodzieży z zakła­
dów poprawczych.

Tym  bardziej interesująca 
więc będzie konfrontacja film u 
Kuźmińskiego z ,efektami szcze­
cińskiego eksperymentu. (Dyl)

Bez prowincjonalizmu

Szczeciński preparat na... piękność
J A K IE  są k ry te r ia  sta­

w iane ludziom , k tó rych  o- 
kreślam y m ianem  ciekawi? 
Czy wystarczą szerokie za­
interesowania, inność by­
cia, rodzaj pracy? Zapew­
ne nie. Wymagamy uczy­
nienia czegoś, co można o- 
kreś lić  jako rzecz w y ją tko ­
wą i n iepowtarzalną. Pani 
LE N A  U R BA Ń SK A odpo­
w iada tym  wymogom i 
dziesiątkom  innych. Z  tego 
względu, i jeszcze — bo to 
8 marca — postanow iliśm y 
porozm awiać z p. Leną.

sali wystawowej

M A LA R S TW O
Ryszarda Zajqca

Tym  razem, om aw iając wysta  
V)e p la s tyk i chc ia łbym  zacząć 
od anegdoty. Muszę w ięc nap i­
sać, że k iedy na o tw arc iu  w y ­
stawy obrazów Ryszarda Za ją­
ca na prośbę k ilk u  osób podpi­
syw a ł on katalogi, pow iedzia ł 
ża rto b liw ie  —  „Przecież nie je ­
stem sportowcem !’’ . Na co otrzy  
m ai odpowiedź: — „N ig d y  nic  
n ie wiadomo, przecież przed 
dziesięciu la ty  nie byłeś p iasty  
k ie m !”  I  faktyczn ie  — R. Zając  
b y ł wówczas architektem . Dziś 
jest n ie ty lko  architektem -urba  
nistą, biorącym  udzia ł w  kon­
kursach, ale i  p lastykiem  z za­
m iłow an ia  i ta lentu, członkiem  
ZP A P  od 1963 roku. A le  ta len t 
n ie zna granic ,o d ”  i  „d o "  — 
możemy w ięc z dużą dozą p raw

dopodobieństwa powiedzieć, że 
Zając by ł u ta len tow any już  
wówczas, k iedy stud iow ał na 
W ydzia le A rch ite k tu ry  Politech  
r' ik i  Szczecińskiej 1948— 1954 ro  
ku, a następnie P o litechn ik i 
W arszawskiej. Rysował podów­
czas, ja k  pam iętam , nie nadzuiy 
czujnie, ale czy praw id łow ość  
rysunku decyduje o jego wartoś 
ci? Raczej nie. Decyduje w ra ż li 
wość, a rysunk i jego by ły  bar­
dzo w ra ż liw e  i  indyw idua lne .

I  w łaśnie ta subtelność odczu 
wania  i  uczulenie na ko lo r i  
plam ę barwną  — bardziej, an i­
że li na rysunek  — w yzw o liły  
się w  czasie jego podró­
ży do W ioch. W latach  
1955—1964 odbywa ich  k ilk a  
także po innych  k ra jach  Euro-

py, m alu jąc ko lorow o i  bardzo 
świeżo. Zaletą jego obrazów  
je s t to, że n ie  przechodząc stu­
d iów  artystycznych akadem ic­
k ich  R. Zając nie jest zw iązany  
konw encja, w ykazu je  bezpo­
średniość, działającą zaskaku ją  
co i  w łasną koncepcję artyśtycz  
ną nie wyrastającą w  cieniu  
autoryte tów . To w łaśnie sponta 
niczne przetw arzan ie  w id z ia ­
nego św iata na własne in s tynk  
towne kształtowanie zapewn!a 
jego sztuce powodzenie i  w a r­
tości artystyczne.

W  ciągu krótk iego czasu poz­
nano się na tych wartościach. 
Obrazy R. Zająca zna jdu ją  się 
w  stałych zbiorach G lvnn V i­
v ian  A rt .  G a lle ry  w  Swansen 
(A ng lia ) oraz w  p ryw atnych  

’ zbiorach na terenie A n g lii, 
A u s tr ii,  Danii. F in lan d ii, Fran­
c ji, Ho landv, N iem ieck ie j Repu 
b l ik i Federalnej, Norw egii, 
S zw ajca rii, Szwecji, W ioch i 
Stanów Zjednoczonych.

Obecna wystaw a prac Ryszar 
da Zająca, oglądana przez nas 
w  salach Zam ku szczecińskiego, 
zorganizovjana została przez 
SARP i  W ojewódzki Dom K u l 
tu ry . GUIDO. RECK

—  C z y  „ p o p r a w ia n ie ”  u r o d y  lu d z ­
k i e j ,  a  r a c z e j  u k r y w a n ie  j e j  b r a ­
k ó w  je s t  w y s ta r c z a ją c o  a t r a k c y j ­
n y m  z a ję c ie m , a b s o r b u ją c y m  p a n ł  
te m p e r a m e n t?

—  T y le  n ie ś c is ło ś c i w  je d n y m  p y ­
ta n iu .  N ie  z a jm u ję  s ię  s z tu c z n y m  
u p ię k s z a n ie m , le c z  l i k w id o w a n ie m  
n ie k o r z y s tn y c h  z m ia n  f iz y k o - c h e ­
m ic z n y c h  s k ó r y .  P r a c u ję  k i l k a  la t  
n a d  z a t r z y m a n ie m  p ro c e s u  w iz u a l ­
n e g o  s ta rz e n ia  s ię  k o b ie t .  O p ra c o ­
w a ła m  i  o p a te n to w a ła m  k r e m  w i -  
ta m in o w o - h o r m o n a ln y  ( w y k lu c z a ­
ją c  t łu s z c z e  h y d r o f i jn e )  p r z y w r a ­
c a ją c y  s k ó rz e  ś w ie ż o ś ć  i  p r a w ie  
m ło d z ie ń c z y  k o lo r y t .  L u b ię  k ie d y  
m ło d e  p a n ie  w  s ta rs z y m  w ie k u  b e z  
b ó ja ź m i z b l iż a ją  tw a r z e  w  ro z m o ­
w ie  z  p r z y ja c ió łk a m i  i  s ą s ia d k a m i.  
R ó ż n o ro d n o ś ć  p r z y p a d k ó w  je s t  ta k  
b o g a ta , że w y s ta r c z y  p r a c y  d la  t u ­
z in a  w u lk a n ic z n y c h  te m p e r a m e n ­
tó w .

—  C zy  m o żn a  p rz e k a z a ć  w  s k ró ­
c ie  is to tę  o s iąg n ię ć  u n ik a ją c  s ło w ­
n ic tw a  n au k o w e g o ?

—  O s ią g n ię c ia ?  M o ż n a  i  ta k ,  są 
d w a .  O  p ie r w s z y m  m ó w i ła m .  K r e m  
je s t  u n iw e r s a ln y ,  p r z y  c e rz e  t łu s t e j  
o d c z o p o w u je  b lo k i  ło jo to k o w e  c o  
d a je  p o ż ą d a n e  n a p ię c ie  p o w ie r z c h ­
n io w e  s k ó r y .  N o  i  d r u g i  w y n i k  b a ­
d a ń , z  k tó r e g o  m ó w ią c  s k r o m n ie  
m o g ę  b y ć  je s z c z e  b a r d z ie j  z a d o w o ­
lo n a ,  to  p r e p a ra t  na  p o r o s t  w ło ­
s ó w . U  p a ń  s k u t k i  p rż e c h o d z ą  o cze ­
k iw a n ia .  O p ra c o w a n ie  p o le g a  na 
z a s to s o w a n iu  — b e z  t e r m in o lo g i i  a -  
n i  ru s z  — n ie p a rz y s te g o  z w ią z k u  
b ia ilc a  d o  w ę g la  w  p o łą c z e n iu  z  o d ­
p o w ie d n im i  w i t a m in a m i .  J e s t to  
w y n ik  c z te r o le tn ie g o  e k s p e r y m e n ­
tu  n a  s o b ie , p r z y ja c ió łk a c h  . . . i  w r o ­
g a c h .

—  T ro c h ę  n ie d y s k re c ji ,  o c z y w i­
ście bez n a z w is k .

—  o  p ro s z ę , tu  n a  s to l ik u . .  Z e  
s te r t y  l i s t ó w  w y b ie r a m y  p o d z ię k o ­
w a n ia  o d  l e k a r k i  z B y t o m ia ,  p r o ­
fe s o r k i  w y ż s z e j s z k o ły  z K r a k o w a ,  
g r u p y  o s ó b  z  z e s p o łó w  „ M a z o w s z e ”  
i  „ W a g a b u n d y ” . a k t o r k i  T e a t r u  
D ra m a ty c z n e g o  z  W a r s z a w y .  P iszą  
i  t u b y lc y  s z c z e c iń s c y , a n a w e t  p a ­
n o w ie  z  W r o c ła w ia ,  P o z n a n ia , W a r ­
s z a w y .

—» J e ś l i  j e s t  t a k  d o b rz e , w a r to  
z a te m  w y b r a ć  s ię  z t y m i  r e w e la ­
c ja m i  n a  p o d b ó j  z a g r a n ic y ?

—  M a m  p r o p o z y c je ,  i  t o  p o w a ż ­
n e , o d  C H Z  „ P r o d im e x ” ,  a le  r o z ­

b i j a ją  s ię  o  p r o b le m  o p a k o w a n ia .  
P o n a d to  m u s ia ła b y m  p o r z u c ić  m o ­
ic h  k l ie n tó w .

—  W y k o r z y s tu ją c  d z is ie js z y  u r o ­
c z y s ty  d z ie ń , c z y  n ie  z e c h c ia ła b y  
p a n i  w  im ie n iu  k o b ie t  p r z y o b ie c a ć  
n a m , p a n o m , m i lą  n ie s p o d z ia n k ę ?  -

—  P r z y k r o  m i.  a le  p r o b le m y  u -  
r o d y  m ę s k ie j ,  to  m a r g in e s  m o ic h  
z a in te r e s o w a ń .  N a  p o c ie s z e n ie  p o ­
w ie m ,  że ju ż  w  p ie rw s z y m  o k r e s ie  
s to s o w a n ia  p r e p a r a tu  m o ż n a  r a d y ­
k a ln ie  p o z b y ć  s ię  t a k ie j  p r z y k r o ś c i  
j a k  n a d m ie r n y  łu p ie ż .  P ro c e s  o d r a ­
d z a n ia  w ło s ó w  je s t  z n a c z n ie  d łu ż ­
s z y  u  m ę ż c z y z n , n iż  u k o b ie t .  Z r e ­
s z tą  t o  in te r e s u je  lu d z i  c ie r p l iw y c h  
n ie  z w a ż a ją c y c h  n a  to .  że p rz e z  
d łu ż s z y  cza s  m u s z ą  c h o d z ie  z p r z e ­
t łu s z c z o n y m i f r y z u r a m i .  M ę ż c z y ź n i 
d o  n ic h  n ie  n a le ż ą .

R o z m a w ia ł w d z ię c z n y :  te te

P S . N ie  n a p is a łe m , n ie  p o d k re ­
ś la m , n ie  d m ę  w  s u rm y , żc w ła ś n ie  
u nas w  S zc ze c in ie  o d k r y to , sp re ­
p a ro w a n o , s p ra w d z o n o ... to  b y łb y  
p io w in c jo n a t iz m . W y s ta rc z y , że  k to ś  
ze S z c z e c in *  e l im in u je  k o m p le k s y  
lu d z k ie  w  B y t o m iu ,  W ro c ła w iu ,  
W a rs z a w ie .

Wystawa 
prac dzieci
- do 13 bm.

W S Z Y S T K IM  dzieciom — 
uczestnikom  konku rsu  r y ­
sunkowego pn. „SZC ZE­
C IN  W CZO RAJ, D Z IŚ  i  
JUTRO ” , organizowanego 
ostatn io przez PSS „R o­
b o tn ik ”  i  „K u r ie r ”  p rzy ­
pom inam y, że wystaw a na 
desłanych prac trw ać bę­
dzie ty lk o  do 13 marca. 
Jest ona urządzona w  pa r­
te row ym  h a llu  b iu ra  PSS 
p rzy A l. Jedności Narodo­
w e j 37 (gmach Kom endy 
D zie ln icow ej MO).


